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Depesza P)(Q·p 
belgiiskich obrońców pokoi u 

imperialistów, którzy remilitaryzują 
Niemcy ZMJhodJ\ie - co stanowi 
szczególne niebezpieczeństwo dla 
naszych krajów. 

WARSZAWA (PAP). - W związ
ktf z odbywającym się w Brukseli 
Krajowym Zjaz<lem Belgijskich 
Obrońców Pokoju, Polski Komitet 
Obrońców Pokoju przesłał do 1>re:: 
zydium Zjazdu depeszę, w której m. 
in. czytamy: 

„Wierzymy głęboko, że jak my w 
Polsce, tak i Wasz ruch obroi1ców 
pokoju uczyni wszystko, aby po
krzyżować plany_ amerykańskich 

Życzymy Wam dalszych sukcesów 
w walce o niezawisłość narodową i 
zwycięstwo sprawy pokoju na ca
łym świecie". ORGAN KW I -Kt. p·ot.~SKIEJ ZJE_Q_~OC·ZONEl PAR1ill ROBOTNICZEl 
Depeszę podpisał przewodni-

czący PKOP, pro.f. Jan Dąmbowski. Nr 251 - ROK VII ŁÓDŻ, SOBOTA 22 I NllEDZIELA 23 WR2ESNIA 1951 ROKU CENA 10 GB. 
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' ( w ~~~dow~I Dążenie narodu niemieckiego do jedności~ojczyZny . 

rocznicę 

~ · · cieszy się gorącym poparciem Związku Radzieckiego 
.- . 

Przewodniczący Komisii Kontrolnei w Berlinie gen. Czuikow 
o propozyciach rządu i Izby Ludowei NRD 

„TP imię pnho.iii". Podpisanie 111dr11/11•n /Jl':y1azm. soju.<zu i 1c::.a)f'1m1ej pomocy między :tidtJ:/:i~m Racbiechim 
i Chifi.s/u,1 Rt•1111blilią Ludo1cą. 

Obraz artystów W. Wichlińskiego, B. Zukowa. E. Lewina, L. Czcrnowa i L. Szmatlrn. Char ków, 1950 r. 

Nie należy również zapominać o... właś

ciwości rewolucji chińskiej, polegającej na 

tym, że obok Chin istnieje i rozwija się 

Związek Radziecki, lctórego rewolucyjne 

doświadczenie i pomoc nie meże nie ulżyć 

walce proletariatu chińskiego przeciwko 

imperializmowi i przeciwko feudalno-śred

mowiecznym przeżytkom w Chinach. 

J. Stalin 

Ogromn·a pomoc, jakiej udzielił Związek 
Radziecki narodowi chińskiemu w wojnie 
przeciwko najeźdźcom japońskim oraz trwa~ 
ły s o j u s z Z S R R Chińskiej Repu
bliki Ludowej, zmierzający do tego by 
wspólnie zapobiec odrodzeniu agresywnych 
sił Japonii - napawają naród chiński bez
granicznym entuzjazmem w walce prze
ciwko siłom agresji na Dalekim Wschodzie. 

Mao 1 se-tung 

BERLIN (I,> AP). - Korespondent agencji prasowej Nie&nieckiej 
Rctmbliki Demokratycznej (AiDN) zwrócił się do przewodniczącego 
Radzieckiej l\:omisji Kontrolnej, gen. Czujkowa, z pytaniem na te
mat prnp<>zycji Izby Ludowej NRD skierowanej dotparlamentu bonn
skiego w .sprawie zwołania narady ogólnoniem.ieckiiej, Oto treść py

mocarstwa okupują~e Nie mcy za„ 
chodnie i usiłujące rz.astąpić obecnie 
zawarcie traktatu poko.jowego s 
Niemcami. crzczymi dek!lll!l'aojami o t. 
rz:w. „m'.kończenh1 stanu wojny", nie 
mogą nie li~yć się z opinią narodu tania lrnresp'-'llllenta i odpowiedzi gen. Czujkowa: 

. Il!.iern:ieclfilego, który powołać stl.ę 
l'YTANIE: Jakie jest stanowisko 

Hadzieck iej Komis•ji Kontrolne.i w 
Niemczech wobec propozycji Izby 
Ludowej NRD skierowanej do Bun
dC'stagu w sprawie zwolaonia przed
st;oiwicieli NRD i Niemiec Zachod
nich dla omówienia następujących 
dwóch zagadniel'l: 1) przeprowadze
n~a ·.~olnych wyborów . ogólnonie
micck1ch do Zgromadzenia Narodo
wego w celu stworzenia jednolitych, 
demokratycznych i pokój nułują
cvrh Niemiec oraz 2) przyspieszenia 
z~warcia traktatu pokojowego z 
Nif' mcami. 
ODPOWIEDŹ: Uważam tę propo

zycjQ Izby Ludowej NRD ea wyraz 
słusznych dążeń wybrai'J.ców naro
du do stworzenia jednolitych, de
mokratycznych i pokój miłujących 

Niemiec oraz do Z<11Pewnienia trwa
łego pokoju i n}J:!zależnej eg1Zysten
cji Niemiec. 

Nie ulega wątpliwości, że zagad
nienia dotyczące prrz:ywrócenia jed
ności Niemiec oraz z.a.pewnieruia 
trwałego pokoju i niell.awisłości głę
boko interesują cały n.airód niemiec
ki. 

ndch jak i rz.ac;;tio~ic~ Nie:mi.ec swiad-: może w danym wypadiknl na swe 
czy o po~łęb1en:n.l SJ.ę sw~domośC'.l· bim:poo.m.e prawo i który cieszy się 
narodoweJ krzCiJ?nących sil demo- pqpa'l.'ciem narodów .miłujących po
kratycznych w Naemczech. kój. Jak wiadomo, rząd radziecki 

Co się tyczy drugiej propozyojd wypow\iladał się i wyipoi,,viada za 
Izby Ludowej - aby ogólnoniemiec- p.rzywróceniem jedności Niemiec na 
ka narada prr.redSJtaiwicieli Nie.."ll.iec zasad:a.ch demokratycznych i poko
wschodnich · i riachodnicb zażądała jowych, jak róWin:ież za prrz.ys_piesize
pnyspieszen,ia eiawaroa trakta·tu po- niem zawarcia traktatu pokojowego 
kojowego cz Niemcami - to nie u- cz Niemcami or.az cz.a wycofaniem 
lega wątpliwości, że jest to również następnie ·wszystkich wojs'k okupa„ 
propozyoja stuszna i .że wspólna ak- cyjnxch z Niemiec. 
cja. pm:edstawici~li Niemi~ wsch~- Dlatego też możecie nie wąt,pić, że 
dmch i z:ac~o~ch. w te,J sprawie wszelkie wysiłkd w tym kierunku, 
m~głaby b!c . w1elk.im wkładem ":' podejmowane przez przedstawicieli 
drz1elo poK_oJo:Veg~ uregulowaru.a Niemiec 1zarówno wsehodnich jak i 
Pir?ble~ memieckiego. ~raz P1;ZY- oochodnich będą się cieszyły jak 
sp1esizem.a Pl'!ZYgotowama i pod[>!is·a- .b . d . . . . -e. 
nia traktatu !l>Qkojowego rz. Niemca- na:J ar zieJ energioony:m i v 1 ZY tym 
mt · :zupehlie bezinteresownym popar-
Na\eży uwzględnić okoliczność, że ciem Związku Radzieckiego. 

Wieś podniesie wydainość ziemi i hodowli 
Listy chłopów do Prezydenta B. Bieruta 

Uwailamy, że naród niemiecki j 

wybrane pl'Zezeń organa mają pra
wo ujęcia w swe ręcę siprawy przy
wróceinia jedności Niemiec na !Zasa
dach demokratycrznych i pokojo
wych, !Podobnie jak maiją one w·a
wo wyrazić swój pogląd również w 
sprawie koruieczności prayspieszeni·a 
zawarcia traktatu pokQjowego z 

:::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::_:_~ ____ . ___ , __ „_. __ . __ •_• ~_,_1 __ ,_·~---~-~-~----· _.,..-... ..,_·~ _ _... Nieri1c _,;mi. Ta~ie pra"'.vo n.arod11 
niemieckiego WYPłY\V'a bezpośrednio 

WARSZAW A (PAP). - Do Pre-1 nej woli stałego podnosząga wydaj
zyden:ta RP. Bolesława Bieruta na- ności ziemi i hode>wli złoż:YN Prezy
pływają liczne listy i depesze od dentowi m. in. chłopi gromady Ja• 
chłopów z różnych powfatów kra- siewo, w pow. Grudziądz. w depe
ju. Chłopi don~ą w nich Pierwsrze- szy, której tekst uchwalili na gro
mu Obywaitelowi Polski o swych madzkim zebraniu sprawozdaw
osiągnięciach i przyrzekają, że zwie- czym z Ogólnopolskich Dożynek w 
lokrotnią swoje wysiłki, aby ,przez Poznaniu, stwierdzają oni, że przez 
zwiększoną produkcję przyspieszyć realizację zadań Planu 6-letniego 
wykonanie Planu 6-letniego, wzmoc- pragną przyczynić się do pokrzyżo
nić ludową ojczyznę i p0mnożyć wania zbrodniczych planów impc
sl.vój wkład w walkę o pokój na ·rialistów anglo· - amerykańskich 
świecie. zmierzających do ro~pętania nowej 

N ar ód niemiecki walczy o p. ol{óJ. Il. ~f~~o:~n~er~~ji~:x!~m~';:~ 
dw•go dstniejące rozbicie Niemiec. 

Gorące zapewnienie o zdecydowa- wojny. 

, / zjednoczenie kraju i demol<.rację ~:;~~~i~E~h\Ą~~~Jz;~~r~~ W całym kraju trwaią· przygotowania 
Konferencja prasowa z udziałem artystów Teatru Dramatycznego z Drezna ~~r i0:p~~~!~:i~~a1(7~~.lcl~d~= do Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 

W·r::zoraJ· odbyło się spotkan!e Oa.i.e.nnikamy łódzkich · e onegd · I g a clu d<>ma ające"'O si„ gólnoniemieckiej dla omówienia 
. . . . . ' z ·aJ nasze o n ro , g "' " kwestii !Przeprow.a~enia wolnych WARSZAWA (PAP~ - Miesiąc 

pnzedstawicieli prasy łóde:kiej z ar- cały zespół artystyeiz.ny i tech- utworzenia jednolitych, niezależnych, p 
kich stron kraju napływają meldun· 
ki o rozpoczętych już przygotowa
niach do uroczystości i imprez Mie
siąca Przyjaźni. 

111iczny teatru na wspól- demokratycznych, pokój miłuj~ych wyboi;ów ogólnoniemieckich do ogłębienia Przyjaźni Polsko-Ra-
tystami Pań5twowego Teauru z Dre- nym rzebraniu wys.tosował do pre- Niemiec. Zgromadeenia Narodowego w celu dzieckiej będzie manifestacją ser-
rzna, bawiącym.i na gościnnych wy- miera Otito Gr<Ytewohla depeszę, so- Orlrzucenie prze1t Adenauera utworrzen:iia jednolirtych, demo.kra- decznych uczuć, głębokiej przyjaź-
t h Łod · l"d · · t · · s h h tak · · dl · tyemych i rpokój llll'iłujących Nie-fi ępac w z:i. i aryzuJącą się rz; ·jego wys ąp.iemem c umac era. wa2neJ a me- ni i wdzięczności, żywionych przez 

• ~i • • ki · b · k' d ·· · t miee orarz :fiakt, że propClcylCja ta od-
Przedstawiciel MiJl.ister&twa o- w sprawie a·ł""'-u roermec e<j l!Z y m1ec -1ego naro u prapOZYCJI JeS ' d . n·'"- h społeczeństwo polskie dla -otężnego 

W woj. wrocławskim ok. pół mi- . 
liona obywateli, zrzeszonych w 
5.246 kołach TPPR przystąpiło już 

do przygotowań do Miesiąca Przy
jaźni. M. in. nauczyciele wygłoszą 
na terenie swego województwa 1.554 
odczyty i pogadanki o Życiu w. 
Związku Radzieckim oraz zorgani• 
zują 751 wieczorów literackich po
święconych literaturze rosyjskiej i 

LudoweJ'. zdradą wobec jedności Niemiec, jest biła się na zwycza1J ""1ll~Yll'Il ee em - 1" 
światy i Kultury Saikso..,,;;;, tow. ' 'd 1 dn · · ... n ' s hod Z · zk R d · k' z t • .,.. Tekst depesciy brzmi jak następu- wyrażeniem P<>Parcia dla zbrodni- wsro u osci uarovro.o w c - w1ą u a Zlec iego. e wszys -
Kra.us, mówił o wiailce, jaką tooz.y je: crcych planów anglo - amerykańskie- KP w B „ . 
naród niemi.ee.ki z iJniper.ia!lizmem Piremier Otto Grotewohl go ~mpe~~liz~u, usiłuj~ego zbu- • fytanlf przystępuje do wyborów 
anglo - amerykańskim, usirującym Berlin rzyc pokoJ śWiata. . 

: :~:~00::0:~h n~::a::~ oi;:~ ~!.::!y~:; ~ ~~~t ~!er;;~;=~ ~r!:~~ć u;,~~~· i)Od hasłem walki O pokój i ocalenie kraju 
ie eb .~ft Jednosc N1em1ec. Artysci ruem'leccy LONDYN (PAP . · K w • · 

kult brutalnej Siły :i· odwetu. „Wal- n , pn ywa,J.,..y w Polsrce na. wy- wezm 'eszc· e wi ks dział w ). - 19 wrzes!lla o- zywamy, wszystkich komunistów, 
stępach gościnnych, ja.ko pierwszy a.l ą J kz a i ę ~ ~ za\VM' mitet Polityczny Komunistycznej Par· aby przystąpili do walki z dum4 i 

cz.yimy 0 kul!tura!lną, 0 ideową jed- po w•ie niemiecki zespół artysty- ~ bee 0 W'$
1

0n n e ~slazbanL, d : tii Wielkiej lłrytanii ogłosił oświad- przekonaniem, że bronimy najżywot· 
ność narr-odu niemieckiego. Na sce- · steśmy ł b ik • ~yc w a.pe u na.meJ z Y u oweJ · t Walk I · A ·"1'"" • • h · t ' A «lli • · · 

Cl'nl~, ,;:. 
1 

gk ę. o-~ wz:-usze:i z dnia lS. 9. 1951 r. Ten ważny od- czeme p • „ a o oca eme n6 11 , d1e1szyc in eres~~ n6 _ 1 ~eJ. n~o- radzieckiej. · 

nach naszych rozbrzmiewają słowa um~ o nlseml . po OJUd11 zia;pWa em '! cinek waillti o pokój jest bowiem od-· Oświadczenie to, stwierdzając, że ~ . -d n3; za Wonclzente s wtt er . za 
wielkich dir.amatur.gów lud'Zkości pracy po Hego naro u. zruszem . k'll . . . k k lt .rł . h ł b b d . osWla czeme. - a czymy o o, aze-

„ jesteśmy wielkim zaufaniem i przY- ~~.iem w.a n ? .me~e~ ą. u urę, "ownym as em wy orczym ę zie by dzień 25 października stał się 

W woj. bydgoskim w przygotowa
niach do Miesiąca ' przyjaźni przo. 
duje powiat włocławski. w powie
cie tym w ciągu br. powstało 61 no-wiel·kich humanistów, Teatry nasze jaźnią, okazywaną nam tutaj na kt~Ia ~ez Jednosm ~1em1e~ 1 bez.!lo,- walka o pokój i ocalenie Anglii, dniem zwycięstwa polityki pokoju, 

zapełniają się nowymi widzami. każdym kroku. Tego za.ufania nie koJu me mogłaby się daleJ rozwiJac. wzywa wszystkich patriotów i tych dniem zwycięstwa klasy robotnicze1·1 
wszystkich, którym drogi jest pokój, wych kół TPPR. ' 

Przychod!Zą do nas ludzie, któmy za.wiedz.iemy nigdy. Za rz.espół aby walczyli 0 wybór kandydatów ko· 
przedtem nie 0nali tea.tru. Dzieła w radosnym nastroju witamy sło- Państwowego Tealtru w Dreźnie munistycznych w tych okręgacJi wy- Nie minie ich su;owa kara! 
Simonowa, :Klruazkow;;kiego, Kani - wa naszcg<> premiera Otto Grote- borczych, gdzie zostali oni wysunięci. 

wohla, w.zywa.jące do przeprowadze- Halils Finohr We wszystkich innych okrę"ach wy-
i innych !Pisarzy krajów demokracji · ·1 · · k' h b · Hci= Eckhardt 6 

ma ogo nomenuec ic wy orow, ce- borczych należy walczyć o wybór 
ludowej - oglądało u nas dziesiątki Iem powołania. zgromadzenia naro- Oskar Siek l kandydatów labourzystowskich prze· 
tysięcy ludzi, wyrażając głośno swój dowego, które zrea.Iizuje żądania Łódź, dni.a 20 wnześnia 1951 r. ciwko konserwatystom. 

zachwyt d uznanie, pnz.y ceym po 
przedstawieniach „Sonnenbrucków" 
długo manifest-owano na cześć przy
jaźni polsko - niemieckiej. 

W miastach Niemiec Zachodnich 
mł~eż również walczy o poKOJ. 
W~arua do wstępowiania w szere
gi mHita.rnych odd!lliałów Adenauera 
palone są \PUbli~e. 

Artyści cz: Trj:zon.ii udekają do 
nas. Przybywaiją do Niemieckiej Re
publiki Demokratycznej, by tu z na-
1ni pracew'ać wspólnie nad umac
nipatiem prawdziwej kul~ury, nad 
umacnianiem 1P<>koju". 

Przedstawiciel zespołu dramatycrz
nego, tow. Reil, mówił o wrażeniach, 
odniesionych przez artystów nie
mieckich podctz.1as swego pobytu w 
Polsce, o sztukach poilslcich, ·1gląda
nych w Wa~wie li Łodci, o kon
takcie z airtystami polskimi. 

- To, co u was ze>baczyliśmy ~ 
wasze osiągnięcia i wasrz.e metody -
zastosujemy również i na naszych 
scenach, 

W dal~ym ciągu ożywionej dys
kusj.i :z;abier.aili głos: artystka Inge
b_orga. ?tti:nan, P<>ita Max Zimme
rmg i mm. 

Sekrefla;nz; organ:irz.acji partyjnej 
p:rizy Państwowym Teatrze Drezdeń
&kim. tow, O~k~r~ ~fok, po.yiad°-mil 

Chłopi z entuzjazmem wypełniają 
obowiązek wobęc państwa 

1500 GROl\fAD 
WSPÓŁZAWODNICZY W AKCJI 

SIBWNEJ 

Coraz bardziej rozwija się 
współzawodnictwo między · groma
da.mi o przedtcpnowe przepro
wadzenie jesiEonił'ej akcji siewnej 
oraz o uzyskanie wysokich plo
nów. Do dnia 18 bm. do współza
wodnictwa tego przystąpiło oko· 
ło lSOO gromad województwa łódz
kiego. W powiecie radomszczań
skim w jesiennej ake.ii siewnej 
współzawodniczy ponad 200 gro
mad, w pow. sieradzkim 147, a w 
pow. piotrkowskim IIO. Liczba t.a. 
z dnia na dzień wydatnie się zwię
ksza. 
Chłopi gmin Krzyżanów~k i 

l3łonie w pow. kutnowskim, którzy 
rozpoczęli już akcję siewną, zobo
wiązali się przeprowadzić zasiewy 
wyłącznie przy pomocy siewni
ków. Fakty te są najlepszym do
wodem, że pracujące chłopstwo 
pragnie jak najszybciej zrealizo
wać za_dania Pia.nu 6-letniell'o dla 

,/ 

rolnictwa, pragnie pomnażać bo
gactwo i siły Ludowej Ojczyzny. 

ZDECYDOWANA POSTAWA 
MAł,OROLNYCH WOBEC 

SPEKULANTÓW 

Pracujący chłopi wydali zdecy
llowaną walkę spekulantom, któ
rzy trudnią się nielegalnym han
dlem i ubojem zwierząt rzeźnych, 
ujawniając ich i wydając w ręce 

władz. Ostatnio chłopi małorolni 
gromady Ośkowice, gminy Biela
wy w pow. łowickim, zdemasko
wali i oddali w ręce władz kuła
ka., I :anciszka Szymczaka, posia
dającego 26-hektarowe gospodar. 
stwo, który od dłuższego czasu 
zajmował siQ nielegalnym ub<>jem. 
Bezwzględna walka, wydana 

spekulanfom, wpłynęła w poważ
nym stopniu na zwiększenie poda.
ży trzody chlewnej w wolne.i 
sprzedaźy (niekontraktowanej}. I 
tak w dniu 19 bm. w pow. łowic
kim wykonano dzit>nny plan sku
pu tuczników w 153 proc„ w pow. 
piotrkowsltim w 150 proc„ a, w 
pow. łódzkim w 120 proc. 1 

PLAN MIESIĘCZNY 
WYKONANY W 212 PROC, 

• 
Codziennie wpływają. meldunki 

z poszczegól~ych gmin i gromad o 
wykon:iniu wrzesmowego planu 
sku1m zboża. Gmina. Chociszew w 
paw. łęczyckim w <lniu 19 bm. 
przekroczyła wrześni<>wy plan 
sprzedaży zboża o 13,5 prnc„ a 
R<1ssoszyca w pow. sieradzkim o 
112 proc., tj. miesięczny plan sku
pu wy!fonano tam w 212 proc. 

Chłopi przystępują masowo do 
współzawodnictwa o przedtermi
nowe wykonanie rocznego pla
nu skupu zboża, pragnąc jak 
najrychlej wypełnić swój pa
triotyczny obowiązek wobec oj
czyzny ludowej. W pow. brzeziń
skim chłopi 18 gromad. postano
wili do końca bm. wykonać rocz
ny plan sprzedaży ziarna. 12 gmin 
pow. rawsko - mazowieckiego zo
bowiązało się \'l>'ypełnić roczny plan 
skupu do 15 listopada br„ tj. na 
Dółtora miesiąca przed terminem. 

Szajka szkodników z łZM 
dezorganizowała zaopatrzenie łodzi w mięso 
Organa prokuratury i władz bez- deusz Michalski, przed wojną ezło

pieczeństwa wykryły ni•wno w nek OZN i many łamistrajk z '1935 
Łódrz.kich Zakładach 1Mięsnych sza.j- r„ osobnik, który sprrzedawał „na le
kę spekulaitlltów :i .n:iebczipiecznych wo" przedstawicielom inicjatywy 
S©kodników gospodarczych, od dłuż- prywatnej, a zwłasrzcrLa f-mie , Lot
szego ozasu usiłujących zd~orgami- n:ik" duże ilości tłuszczów zwi~rrz:ę
zować :z.aopaitrzenie Łodrz:i. w mięso. cych, biorąc 5 zł. prnwi1Z1ji od 1 kg. 
Zauwaiżono mianowicie, że w o-

kresie od 3 - 8 wmeśnioa br. ŁZM Drziałagąca na terenie ŁZM do
rzucHy na rynek o 50 proc. mniej br:z.e zakonspirowana banda rz.decy
mięsa niż :z.aplanowano, \Pl-ZY równo- dowainycl]. w.rogów państwa ludo
czesnym znacznym Ci!Jmruiejseeniu pu- wego, usiłowała POJP:rrzez stwarnan:ie 
E mięsnej w dni najwjękmego popy- sz,tucznych braków na rynku mięs
tu na mięso, a więc w piątki i sobo- nym, poprzez celowe rzucanie na 
ty. W ten sposób w dniach 7 i 8 wi-.ze- rynek mięsa oiepłego, które Sllybko 
śnia br. jedna tmzecia mieszkańców ulegail:o !Zepsuciu, zdee:organirzować 
Łodzi została pozbawiona możliwa- planowe zao.patrrz:enie miasta w ar
ści .zafoupu mięsa. Równoaześnie rzaś tykuły pierwszej potrzeby i wzbu
w magazynach ŁZM leżały dziesiątki dz:ić wśrÓd mieszkańców Łod1Zi psy
ton mięsa, które według planu, wła- chorzę „braków", na której żerowa
śnie w te dni P<>winno być roZpro- li próc:z nich róWlllież inni powiązfłil'li 
wadzone. z mrr",1 ~ulanci. Pamiętali pmy 

Hersz.tem bandy StPek:ulantów, ty~ rowrriiez o własnej kieszeni, rzrę
którzy wsze!Lk:iml środkami stara.Ii cz.nie dostairicmdąc do placówek 
się 2aildócłć nor.rnalne maopait:rzenie handilu detalicznego ciepłe wyroby 
miasta w mięso, był pełlll.iący obo- mięsne, z których 1 proc. odlicrza.lii 
wiązki dyr. handl. ŁZM, Marian dla siebie jako t.zw. stra<tę na „wy
Nowakowski, były makler giełdowy suszkę"· 
i kierownik jednego z oddziałów . ~lika szk~dników gospodarczych, 
rzeżni miejskiej podc--&is okupacji. zie_.1ących menawiścią do mas pra
Po woj.nie specja:1nile „muwał" nad euJących, . wrogów Polski Ludo~ej, 
tym, by nzjleipsą.e mięso kierowane znalazła się za kratkami. Czeka ich 
było z ŁZM do dialtek imeźmiików - w najbliżstzym crzaeie ro2lpraw.a są
spekula.ntów. d?wa w trybie doraźnym, pray crzym 
_Prawą jego ręką w tych machina- me minie ich surowa li rz:asłużona 

cJach był dyr •. produkoji ŁZM, Ta· ka!l'la,. 
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W I ~ rocznicę uchwały 
rządu ZSRR 

Na budowlach socjalizmu w Polsce Połfł.Żny głos w obronie pokoju 
Iłowe robotnicze miasto - ·e~zeg Dolny 

• ; 

brzymich elektrowni wodnych - bu· 
dowli komunizmu". o budowie Kachowskiej 

Elektrowni Wodnej 
MOSKWA (PAP). - Dnia 21 bm. 

powstaje obok kombinatu chemicznęgo „Rokita" 
Wielomilionowe miasto nad Newą 

tyje tym samym pragnieniem, które 
przenika cały naród radziecki, całą 
postępową ludzkość. I zewnętrzny 
wygląd miasta odzwierciedla wszyst. 
ko to, co wypełnia w owe dni życie 
mieszkańców Leningradu • 

z kolei na trybunę wchodzi akade
mik Dymitrij Naliwkin. Referat je· 
go -poświęcony jest zdecydowanej l 
konsekwentnej stalinowskiej polity· 
ce pokojowej Związku Radzieckiego, 

minęła pierwsza rocznica .powzięcia WROCt.AW (PAP). - Równole
przez rząd ZSRR uchwały o budo- gle z budową i rozbudową potęż
'\lV!ie Kachowskiej Elek>tTO'Wll!I Wod- nych zakładów przemysłu chemicz
nej na Drue.p;rze, Kanału Południo- nego „Rokita", opodal starego mia
wo-Ukraińskiego i Północno-Krym- steczka dźwigają się mury nowego, 
6kiego oraz o nawodnieniu południo- to-tysięcznego miasta ośrodka. 

wych okręgów Ukrainy i północne- mieszkaniowego dla robotników. 
go Krymu. Prace postępują w szybkim tem-

Wielkie budowle komunizmu -.---------------
podkreśla „PRA WDA" - świadczą Szkoci w obronie pokoju 
dowodnie o wyższości ustroju socja-
listYcznego nad kapitalistycznym. LONDYN (PAP). - W Szkocji z.a.
Wszyscy uczciwi ludzie na świecie 1 kończył się Tyde.ień Pokoju. W 
przekonują się, że w Związku Ra- ! rbrrzech głównych mi.astach szkocltich 
dzieckim rozwija się w pełni prze- - Glasgow, Edynburgu ~ Aberdeen 
mysi pracujący dla celów pokojo- - odbyły stlę wiece i manifestacrje 
wych, powstają .nowe elektrownie obrońców pokoju. We wszystkich 
wodne i systemy nawadniające, trzech miastach przyjęto' na wie
tworzą się warunki dla dalszej cach jednomyślne uchwały wzywa,. 
poprawy bytu mu pracującyeh. jące mąd brytyjski, by dzi.ałal zgo
Równocześnie w krajach kapitaliz- dnie z Apelem Św.iaitowej Rady Po
mu odbywa się szaleńczy wyścig ko\iu w spocawie zawarci.a Paktu Po
zbrojeń, ciężary którego spada~ą na koju między pięoioana wielki.mi mo
barki ludzi pracy, kurczy się bu- carstwami. 
downictwo pokojowe i katastrofa!- Podc:z,ais Tygodnia Pokoju w Szko
nie obniża się stopa życiowa mas cjti. e.ebreno wiele nowych podpisów 
pracujących. Pochlonłęcl twórczą I pod Apelem światowej Rady Poko
pracą pokojową - ludzie radzteccy I ju . . Do dnia 16 wrrześnia liczba pod
prowadzą słuszną walkę o pokój na pisów pod tym aJPelem wyniosła w 
całym świecie. Szkocji 172 tysiące. 

Na szpaltach prasy radziec1ciej 

Gospodarstwo społeczne 
główną siłą kołc·hoz·u 

W piątą ro=icę opublikowania 
uchwały Rady Minimów ZSRR i 
KC WKP(b) „O środkach izmiema
jących do likwidacj! naruszenia 
statutu aTtelu rc;ilnego w kołcho

zach", „Praiwda" zarniewcrz.a arty
kUł wstępny pt. „Gospoila.rstwo spo
łeC'me główną siłą kołchozu". W ar
tykule czytamy m. in.: 

Staitut, opracowany pod bezpo
średnim kierownictwem towarzysza 
Stalina., wytyczył drogi organieacyj
DQ-gospodairazcgo umocnienia koł

chooów, rozwoju ich gospudarki 
&połectnej i podwyżsrzcnia dobro
bytu kołchoźników ii kołchoźnic. 
Statut utrwalił ustawQdawC?.o pod
~Y nowego socjalistyazncgo spo
sobu produk:cji na wsi, sfo1·mułował 
socjalistyczne zasady życia kołcho

zowego, 
ŻYdąc i pracując w myśl s.talinow-

5ldego statutu, chłopstwo kołchozo
we osiąga coraa; to nowe sukcesy 
na polu rozwoju socjatli.stycznego 
rolnictw.a. W r. 1950 globalne rz.biory 
ir;bóż przewyższyły zadania ustano
:wfone na końcowy okres !Planu pję
cioletniego li wyniosły 7 .600 mi.Lio
nów pudów. W okrresle powojennej 
pięciolatki w:zirosły 2 - 3-krotnle 
rz.biory globalne najważnjejszych ro
ślin technicz.nych: Wzrósł pe.ziom 
mę<chan!iz.acji rolnic:t:wa oraz rola 
ośrodków maszynowo-trakitorowych 
we wszystkich ,._gałęziiach produkcja 
kołchorz.owej. 

Parti.a ucrzy, że głównym zada
niem jest e.naczne pod•vyższenie u
rodzajności wszystkich upraw rol
niczych, szybki wrzxost spółdziel
cirego pogłowia bydła przy jedno
Cl'Les.nym znacz.ny:tn rz:wlększeniu je
go wydajności. Socjafutyczne rol
nicl:tvo posiada ws:z.ystltie warunki, 
dla pomyślnej realirzacji tego zada
n:la. 

Gospodarstwo s,połeczne jest głów
ną siłą kołchozu. Tros<ka o umoc
nienie gospodaTst·wa społeC(Z.tlego 
kołchozów - to troska o nowy, !PO
tężny wrzrost s.oojalistycznego rol
nictwa, o dalsze wzmożenie potęgi 
kraju radziecltiego, 

ltiiążeczki zdrowia 
dla niemowląt 

urodzonych w 1951 r. 
WARSZAWA (PAP). - Minister

stwo Zdrowia - Departament Opieki 
nad Matką i Dzieckiem wprowadza z 
qniem 1. 10. 1951 tzw. ,,książeczki 
zdrowia" dla wszystkich niemowląt 
urodzonych w 1951 roku. 

W książeczce zdrowia dziecka znaj
dować się będą wszystkie dane o roz
woJu dziecka od urodzenia do 14 ro
ku życia oraz dane dotyczące szcze
pień ochronnych, przebytych chorób 
i ich p<zebieg. 

Rodzice, którzy otrzymają takie 
książeczki, powinni okazywać je le· 
karzowi na każdt żądanie i troskliwie 
przechowywać jako ważny dokument 
odżwierciedlający rozwój i stan zdro· 
wia ich dzieci. 

. Osiągnięcia socj·wstycrznego. :o1- 120 ,milionów lirów 
n1ctwa są berz.pośredn:lm wynjk:iem • • 
konsekwentnej real!izacji poliiyki zebrano JUZ we Włoszech 
k=oz~:~wt~~~:.medzinie I na prasę komupisłyczną 

Partia i reąd żądają ścisłego prze- RZYM (PAP). - Odbywająca się 
BJtmregamia statutu we wszystklich w ramach Miesiąca Prasy Komuni
kołchozach. Stalinowską troską o ·stycznej - ogólnol~rajowa zbiórka 
umocnienie koł~ów ii pnzestr:ze- pienię'6na dała do dnia 20 września 
ganie statutu tchnie przyJęta. pięć około 120 millon6w lirów, 

.. 
pie naprzód. Od kwietnia br. wyko
nano w stanie surowym 5 bloków 
mieszkalnych o łącznej kubaturze 
32.810 metrów sześciennych. W na
stępnych latach Planu 6-lepuego 
na przestrzeni 20 ha stanie blisko 50 
takich budynków. Każde z nowo
wybudpwanych mieszkań to szczyt 
komfortu. 

Nowowznoszone miasto Brzeg 
Dolny to prawdziwy pomnik bu
downictwa socjalistycznego wy
raz troski ludowego rządu o byt 
ludzi pracy. 

W SZCZECI~SKIEJ STOCZNI 
WRE PRACA 

SZCZECIN CPAP). - W nowo
wzniesionych halach szczecińskiej 
stoczni jeszcze ciągle pracują mon
terzy i elektrycy, betoniarze i mu
rarze. Lecz na nowej stoczni trwa 
już regularna produkcja wielkich 

jednostek morskich. Wysil.ki sto~
niowców, które umożliwiły przed 
miesiącem założenie stę;pki pod 
pierwszy rudowęglowiec, wzmogły 

się w dni.ach przygotowań do budo
wy drugiej jednostki. 

Na rusztowaniach stoi już dr~a 
z kolei stę)Jka, a obok niej, na wiel
kim placu prefabrykacyjnym, rosną 
nieusta.nnie elementy węglowców. 

Rada i pomoc radziecki<:h inży
nieJ"ów, wielki, twórczy zapał robot
ników sprawiły, że coraz szybciej po-

na 
Zaciekłe walki 
froncie koreańskim 

wst.11.ją wielkie prefabrykowane sek
cje, które potężny dźwig już wkrót
ce uniesie na pochylnie. 

PIERWSZE RUCHOME STACJE 
TRANSFORMATOROWE 

WARSZAWA (PAP). Polska 
technika odniosła nowy poważny 
sukces - zespół inżynierów i tech
ników skonstruował pierwszą w 
J>olsce rl;JChomą stację transforma• 
torową. 

Osiągnięcie naszych konstrukto

rów posiada olbrzymie znaczenie! 
dla pełnego, właściwego wykorzy
stania sprzętu mechanicznego w bu
downictwie. 

. Konstrukcja. tego typu stacji o 
mocy 400 kva, niespotykana dotąd 
w Polsce i mało znana. za. granicą 

została opracowana w ciągu za. 
ledwie 6 tygodni. _.__ 

Braterskie pozdrowienia 
dla strajkujących 
metalowców Hesji 

W ARS ZA WA (PAP). Zarząd 
Główny Z:w. Zawodowego MetaJow
ców wysłał w :imieniu wielotysięcz
nej mesiz.y swych członków t.elegram 
do Centrełi FDGB (Wolnych Nie
miecklch Zwią0ków Zawodowych) 
w Berlin.ie z pTośbą o przekau.nie 
go metalowcom Hesji (Niemcy Za
chodnie). vr'depeszy tej czytamy: 

„W :i.mieniu wielotysięC'Zilej rzeszy 
metalowców polskich, którzy ~ uwa
gą. śledzą W.aisą.ą bohaterską walltę, 
ślemy strajkującym metalowcom 
Hesji braterskie, robotnicze po:z.id>ro
wieni.a. 

Nad główną bramą olbrzvmiej fa. 
bryki budowy maszyn im. Kirowa ż 
daleka widoczne są słowa apelu: 
„Obronimy sprawę pokoju!". / 

W Alei Stalina buduje się nowe 
domy, Wraz z wznoszonymi mura
mi. coraz wyżej łopocą czerwone 
transparenty z napisem: „Stacha• 
nowska Warta Pokoju". Barwne 
plakaty zapraszają do klubu na od· 
czyt o Pakcie Pokoju i do teatru na 
sztukę „Szumi Morze Śródziemne'', 
której tematem jest walka o pokój. 
Na skrzyżowaniach ulic masowo 
sprzedawane są miniaturowe białe 
gołębi~ z masy plastycznej. Z głoś· 
ników ulicznych dochodzą słowa 
pieśni: „Pokój zwycięży wojnę" , •• 

Tego dnia, gdy gazety ogłosiły 
uchwałę plenum Radzieckiego Ko· 
mitetu Obrońców Pokoju, wzywają· 
cą ludzi radziecldch do podpisywania 
apelu o zawarcie Paktu Pokoju, !!tu· 
pa działaczy społecznych Leningra· 
du utworzyła komitet organizacyjny 
dla zwołania obwodowej konferencji 
obrońców pokoju. 

11 września w olbrzymiej Białej 
Sali Kolumno~ej zebrało się 541 de· 
legatów i liczni gotcie - robotnfoy, 
kołchoźnicy, pedagodzy, lekarze, 
uczeni, artyści, studenci, gospodynie 
domowe - ludzie rótnego wieku i 
najrozmaitszych zawodów. Na czer· 
wonym transparencie, zawieszonym 
wzdłuż całej sali, wypisane są słowa 
towarzysza Stalina: 

„Pokój bQdzie zachowany i ułrwa· 
Jony, jeieli narody ujmą w swe ręce 
sprawę zachowani pokoju i będę 
broniły jej do końca". 
Konferencję zagaja przewodniczą. 

cv komitetu organizacyjnego główny 
konstruktor fabryki im.Stalina, Miko· 
łaj Kowalow, pod którego kierownic
twem powstały projekty najpotęż
niejszych w świecie turbin dla ol-

Naród radziecki wychowany prze:.i: 
partię Lcnina·Stalina kocha pokój, 
Całe jego życie przepojone jest 
pragnieniem budowania i twórczą 
pracą - mówi referent. Osiągnięcia. 
Związku Radzieckiego wzmacniaj'\ 
potężny obóz pokoju, demokracji l 
socjalizmu, jednoczący obecnie po•. 
nad 800 milionów ludzi. 
Gorącą owacją witają delegaci 

konferencji wzniesiony przez Naliw
kina. okrzyk na cześć wielkiego wo• 
dza narodu radzieckiego, Józefa 
Stalina, inspiratora walki narodów, 
o pokój na całym świecie. 

A potem jeden za drugim wstępu„ 
ją na trybunę delegaci narodu _. 
kołchoźnik A. Iwanow, kompozytor 
B. Sołowiew-Siedoj, marynarz A. 
Triegubow, włókniarka E. Maksi· 
mowa, ślusarz P. Zajczenko1 pisarz; 
W. Sajanow. 
żarem tchną słowa. zasłużonej nau• 

czycielki RSFRR, Lidii Bogolubo·. 
wej. 

Z tej sali zwracamy się do wszysł· 
kich uczciwych lud~i świata z ape• 
Iem, by nie dopuścili do wojny, 
Chcę spokojnie wychowywać dzieci, 
chcę korzystać ze wszystkich osiąg
nięć kultury, stworzonej przez ludz
kość. Dlatego kładę swój podpis 
pod apelem $wiatowej Rady Pokoju 
i wyrażam swe żądanie skierowane 
do rządów pięciu wielkich mo
carstw, by zapewniły mi pokój, 

Radio, gazety podały do pow· 
szechnej wiadomości mieszkańców 
miast i wsi leningradzkiego obwodu 
uchwały obwodowej konferencji 
obrońców pokoju. Wszędzie zwoły
wane są zebrania, Pod apelem świa· 
towej Rady Pokoju złożyło jut swe 
podpisy wiele setek tysięcy miesz
kańców Leningradu i obwodu lenin• 
gradzkiego, 

H. DOROSZYŃSKA 

PEKIN (PAP). - W komun.iikacie 
ogłoszonym 21 września w Pheu:ia
nie dowództwo naczelne koreańskiej 
a'1'1Jlii ludowej donosi, że na środ
kowym odcinku frontu w rejonie na 
południe od Ccz.holwon oddziały ar
mii ludowej rprowad-zą nadal zacie
kłe walki rz. III i XXV dywizjami 
amerykańskimi, usiłującym:! przer
wać linie obronne wojsk ludowych 
i zadają :im znaczne straty 

Życzymy Wam zwycięstwa w 
walce przeciw obniżaniu Waszej sto-, . • 
py życiowej i przeciw ~mu, co. iest ·-Nowy numer czasopisma 
tego przyczyną - przeciw rem1llta-

~~e~~:~~iec i praygotowaniQIIl „O trwały pokói, o demo!<racię ludową!" 
1 paidz.iernaka 
- inauguracja 

roku akademickiego 

BUKARESZT (PAP). - Ukazał 

się nowy (38) numer czasopisma 
„O trwały pokój, o demokrację lu
dową!" - organ Biura Informacyj

-neg..o Partii Komunistycznych i Ro
boiniczych. 

Na wschodnim odcinku frontu od
dllliały armii ludowej odpady po
myślńie w rejonie na ;północ od 
Incrzże kill~anaście gwałtownych a
taków jednostek pierwszej &nery
kańskiej dywirz.ji strzelców morskich 
oraz VIII i XI dywikaji wojsk Jisyn

WARSZAW A (PAP). - Minister-

manowskich 
* * 

stwo Szkół Wyższych i Nauki or:iz Artykuł wstępny pt. „Stała praca. 
inne ministerstwa prowadzące szk.>1- nad opanowaniem te-Orii ma.rksi-

* nictwo wyższe, ustaliły dzień 1 paź- st?wsl~o - lenino~s·~.de~ jest . obo· 
PEKIN (PAP). - Specjalny ko- dziernika b. r., jako termin rozpoczę-· ~ą~kte?1 ~omun~s~ow . stw1~rdza, 

ll'espondent Agencji Nowych Chin efa nowe~o roka akademickiflfO ze siła l mezWYc1ęzonosć partn ko-
dcinosi rz; frontu koreańskiego, ze w 1951-52. ·muntstycz.nych we wscystkk'h kta-
ciągu 5 dni do 10 września wll\(2· W dniu tym senaty akademickie i jach leoży w tym, że W całej swej 
nie nieprzyjaciel stracił na .froncie studenci we wszystkich uczelnia.:h działalności, strategii i taktyce kie
koreańskim prz;e,s.zło 5.200 zołnierzy zbiorą się na tradycyjnych dorocznych rują się one wielką teorią markslz.
i oficerów, W okresie tym rz;estrrz.e- uroczystościach inauguracji nowego mu - leninizmu, naukowo ujmują
lono 52 samoloty• nleprzyja.clelskle. roku akademickiego. · cą prawa rozwoju społeczeństw i 
------------------------------ wskazulącą drogi zastosowania 

Końcowa łoza walki ze stonkq ziemniaczonq 
· WARSZAWA (PAP), - W ciągu gdzie - jak się podejrzewa - znaj
bie:Gącego roku prowadzono inten- duje się stonka, opyla się nowym, 
sywne zwalczanie stońki zi~mnia- bardzo skutecznym środkiem chemi-

cznym - preparatem BCH. 
czanej. Za pomoc!l skutecznego środ- Niezależnie od zwalczania stonki 
ka chemicznego - dwU:chloroetanu. nowym preparatem, przeprowadza_ 
zdoła:no wyniSzczyć wszystkie wy- ne są w czasie kopania ziemniaków 
kryte ogniska stonki. Niektó- dokładne lustracje, gdyż stonkę, 
re ogniska nie zostały jednak wy. ziemniaczaną można wykryć jeszcze 
kryte i tam owady stonki weszły do na łętach, lub wygarnąć ją z ziemi 
ziemi, w celu przezimowania. Służ- kopaczką, czy motyką. 
ba Ochrony Roślin przystąpiła też w razie wykrycia stonki należy 
obecnie do dodatkowej, IV i ostatniej natychmiHt zawiadomić o iym Pre~ 
w tym roku fazy zwalczani~ tego lydium Gminnej Rady Narodowej 
groźnego szkodnika. i dokładnie oznaczyć miejsce, Dił 

Pola po wykopanych ziemniakach, którym 'owad został znaleziony. 

tych praw do kierowania walką re
wolucyjną klasy robotniczej, 

Na stronie pierwszej pod wspól
nym tytułem „Narody wzmagają 
walkę o pokój przeciw agresywnym 
planom imperialistów amerykań

skich" zamiesz:czona została obszer
na informacja o trwajqcej z ntesła
bnącą siłą kampanii zbierania pod
pisów pod apelem Światowej Rady 
Pokoju. 
Artykuł redakcyjny pt. „Wa-

szyngtońska zmowa. podżegaczy wo
jennych" piątnuje uchwały powzię
te w Waszyngtonie przez mini
strów spraw zagranicznych USA, 
W. Brytanii i Francji w sprawie 
niezwłocznego włączenia Niemiec 
Zachofulich do agresywnego bloku 

atlantyckiego i utworzenia regular• 
nej armii zachodnie - niemieckiej. 
Artykuł członka Prezydium KC 

komunistycznej Partii Czechosłowa. 
cji - Noska, pt. „O dalsze uspra
wnienie prac komitetów narodo· 
wych Czechosłowacji" poświęcony 
jest działalności organów będących 
podstawą władzy ludowej - komi
tetów narodowych. 

O przygotowaniach Komunistycz
nej Pa1·tii F~·anc1i do ' wyborq.w 
kantonalnych informuje artykuł 
człon.ka Biura Politycznego KPF -
E. FaJon'a. 

E. Lister, członek Biura Politycz. 
nego Komunistycznej Partii Hisz
panii w attykule zatytułowanym 
„Kat f.'ranco pl'Zekształca Hiszpanię 
w bazę wojenną USA" pisze o no• 
wych porozumieniach imperialistów 
amerykańskich z ich frankistowski„ 
mi lokajami. 

Pod wspólnym tytułem „Wymiana 
doświadczeń pracy partyjnej" cza
sopismo zamie~zcza artykuł sekre-
tarza generalnego Komunistycznej 
Partii Austrii - F. Fuernberga, w 
którym autor informuje o podziale 
wielkich organizacji partyjnych w 
Austrii, oraz artykuł członka KC 
Węgierskiej Partii Pracujących -
Zoltana. Biro pt. „Niektóre zaga.. 
dnienia. ideowo - politycineg0 wy. 
chowania. kadr partyjnych na Wę
grzech". 

W komentarzach politycmych 
la.t temu uchwała Rady~ lYiin!strów • 
jZ.SRR !i KC WKP(b) „O środkach -~--------------------------------------------------

Jana Marka . demaskuje autor 
krwawą amerykańską „sprawiedli· 
wość" i kolejny spisek katów naro
dów - Tito i Franco. 

miderm,fących do likwidacji na1·u-
szenia statut'U arielu rolnego w koł
J)hoza.ch". 
Wykonudąc uchwałę partii 1 rzą

Ciu, organizacje partyjne i państwo
we dokonały wielki.ej pracy w dzie
drLinie likwldacji naruiszenia sbatut.u. 
Wyniki tej pocacy wywiarły ebaw.ien
ny wpływ na oał'ą dlZiałalność prak
tyoz.ną kołchozu. Umocniło się go
spodairstwo społec:zne kołchozów, 
:wzros~a dyscY'Pli.na pracy, pole.pszy
la się jej orgall!Waoją, iż.wlększyJ:o się 
zadnteresowanie kołchoźników we 
WStLechstronnym roowoju ;produkoJi 
kołchocowej. 

Nowy rząd 
nędzy i głodu w Finlandii 

HELSINKI (PAP). - 20 września 
prezydent Finlandii Paasikivi zatw:ier
dził skład nowego rządu fińskiego 

utworzonego przez przywódcę agra· 
riuszy Kekkonena. Większością tek 
podzielili się socjaldemokraci i agta· 
riusze. 

* • * 
W prasie demokratycznej ukazało 

się oświadczenie sekretarza generał· 

nego Komunistycznej Partii ,Finlandii, 
Pessi. ,Podkreślił on, że rozmowy w 
sprawie utworzenia nowego rządu 

prowadzone były wyłącznie między 

przedstawicielami partii burżuazyj. 

nych a prawico,vymi przywódc~i so
cjaldemokratycznymi. 

Porozumiano się z góry w sprawie 
bazy nowego rządu .i w ~urawie ~ie
'dopuszczt14ia w jego skład Demokra· 
~czne~~ ,lw~i,zltu Narodu Fińskiel!.o. 

Ottawskie ob'rad9 atlant9dóru 
Ottawska kon:terenaja ministrów 

spr.a.w zagranicznych, wojny ' i 
sklaTbu lwa.jów atlantyclctcll za
końcriyła się. At1a.ntyccy podżega
cze wojenni obradowali w Otta
wie nad podylctowanymi im przeq; 
Amerykanów rz;agadnienimni: włą
czenia Grecji i Turcji do paktu at
l!anityckiego, budowy 303 barl ame
ll'ykańskich poro Qlli!l'licami Sta
nów Zo„oczonych, podziału su
irowców, handlu wschód - z.a.
chód, przedłużenia służby wojsko
wej do dwóch lat :i - przede 
wszystkim - nad spraiwą · zbro
jeń, wysuwiają_c pod adresem 
swoich 11 saitelirtów struiowcrze żą
dania rz.większenia produkcji wo
jennej. Amery'k.anie wywierałi 
presję w kierunku pnzyjęcia przeo; 
nich konkretnych rwbow.iązań 
zbrojeniowych oraz szyb~go do
stosowania aipa.11atu :produkcyjne
go Europy Zachodniej do potrzeb 
rz.brcJeń ameryklańskich. 

Na tle żądań Amerykanów zary
sowały się w obozie podżegacey 

poważne sprzeczności. z11-chodnio
eurupejscy atlantyd7J.i powitali a
merykański dyktat bez entuzjaz-
mu. 

.,Społeczno ·- polityczne" ltonse
kwencje, które wobec nowych żą
dań zwlęk~enia zbrojeń „mar
twią" europejskich uczestników 
ottawskiej konfexcncj.i, sprawie.
jące rz.awód was:iyngtońskim re7.y
serom, nie są trudne do ujawnie
nia. Forsowne zbrojenia, które 
wywołały :zahamowanie produkcji 
pokodowej i doprowadzUy do in· 
flacji,. rujnując gospodarkę naro· 
dową. państw za.chodnio • europej-

, I 

sklch, przyniosły masom pracują
cym atla.ntyckich krajów dalsze 
pogorszenie warunków :iycia, głód 
i wzrost bezrob()(,ia. Wzrastające 
nie:zadowolenie i opór mas ludo
wych przeeiwko wojennej polity
ce satelł.cldch rządów, wyrazający 
się m. in. w masowych strajka-0h 
CWlochy, Anglia, Triizonia.) - to 
są owe społeczno-polityczne przy
czyny, które wywołują obawy u 
europejskich satelitów USA przed 
przyjęciem n<>wycb żądań amery
l<ańs/cich. 

„Mimo powszechnego uznania 
JtierowrriC'twa USA !I. generalnej 
zgody na kurs polityki amcrykań
s.ldej - pisze ,$ew York Times" 
- należy stwierd<lić, oo pod ;po
wierzchnią w.ibruje rriepokój. &l
teliccy ministrowie chcieliby za
łatać sytua~ję dodatkowymi dota
cjami amerykańskimi". Bida:iilt z 
ramienia. Francji, w której realne 
płace robotnicze wynoszą zaledwie 
połowę poziomu przedwojennego 
a wydatki na zbrojenia. osiągnęły 
astrnnomiczną sumę '740 miliardów 
franków - żebrze o dola.ry ame
rylrnńskie. To samo robią przed
stawiciąle czterech innych państw 
- Belgii, Włoch, DaniJi i Norwe~li, 
przy czym ministrowie Belgii i 
Włoch domagają się, .tby· przemy
sły ich krajów otrzymywały zamó
wienia zb1·ojeniowe nie1 tylko od 
USA, ale i od innych sojuszników 
dla. usunięcia bezrobocia, 

Ani jedna ~ 73 proc. wszystkich 
rodzin we Włoszech nie cza:rabiają
cych na minimum utrzymania, ani 
ponad 2 miliony włoskich bezro
botnych nie iI>O.tirrz.e Drojektu :wło-

skiego ministra w 01'1.awie. 
Zmniejsza.nie bezrobocia za pom-0-
cą zwiękStOODej produkcji armat, 
to kręcenie sznura na. własną szy
ję, o czym wiledzą już dobrze na.
r&dy świata.. 

Wszystkie jednak 1POdejmowane 
w toku: obrad próby satelitów na 
uzyskanie lepszetj pozyc-ji w ra
mach pakit.u skazane rz:ostaly na 
niepowodzenie. Amerykanie odmó
wili w~lklch obfotnic dalszej po
mocy bez otrzymania konkretnych 
ł'l:obowiązań ze strony sat~dltów 
podjęcia wzmożonej produkoji 
zbrojeniowej. Kraje paktu atlan
tyckiego - oświadcrzył delegat a
merykański, Jessup - „muszą na
tychmioast i znacznie zwięk~yć 
swój wysiłek zbrojeniowy. Dotych
c=owe wysiłki w tej dziedzinie 
nie mogą być uważane iza osiągal
ne maksimum". 

te:a :oo.łagodzenia sprzecrznoścl 
między satelitami a USA konfe
rencja tworzy liczne jtomitety i 
komisje. Jedna z nich, do której 
powołano przedstawicieli małych 
[>aństw, ma mętne rz.ada.nie zbada
nia ;;sposobów, przy użyciu któ
rych organi~a.cja paktu .atlantyc
kiego mogłaby odegrać a1ktywną 
rolę w rozwiązaniu społeczno - e
konomicznych i pol:itycrz.nych pro
blemów, wspólnych 12 członkom 
paktu~·. Projekt powołania inne.go 
organu, składającego się z przed-
stawicieli wielkich państw 
USA, Anglii i Francji, mających 
za zadanie „planowanie gospodar
etz.e dla przyspieszenia realizacji 
kolektywnego wysiłku cz.brojenio
wego", rzyskał z l!Riejsoa przydo.., 

mek „komitetu mędrców'' 1... wy
wołał - jak pisze pat'yskj „Com
bat" - „llJiezwykłe r02gorycżenie" 
wśród małych państw, zgorszonych 
bezcercm001ia.In oocią większych 
partnerów. 
:Arzysłowiową kropkę nad „i." 

stawia „Combat", komentując ot
tawską konfe'rencję: „Już od chwi
li ustąpienu Marshalla, wywoła
nego wrogością Kongresu wobec 
Europy, mieliśmy wr~enie, że 
trzeba zaczynać od początku i że 
wkraczamy na. n1>wy etap", Na 
miejsce paktu atlantyckiego przy
chodzi coś innego. PrzychOdzi po
wier11idwo amerykańskie nad lfo· 
ropą ~podkreślenie n.asrze). 

'-
Jeszoze wyraźniej rw.demonstro-

wała się spl'!Zew..ność brytyjsko -
amei:ykańska. Dee&Z.ia l'!lądu La
bour Party pl"Lysp~szenia wybo
rów w Anglii jest powszechnie łą
czona z wynikiem konferencji w 
Ottawie. Rząd socjalistów atlan
tyckich boi się, że dalsze pogłę
bienie trudności gqspodarczych w 
następstwie nacisltu amerykań
~kich imperialistów pozbawi La
bour Party wsrz.elkich srtans w wy
borach w p·rf6ys:zdym roku. Stąd też 
decyzja odbyda wyborów już w 
październiku rb. 

Konferencja ottawska ujawniła, 
jak wil5ać, w jeszcze większym 
stopniu sprzeczności, s7'arpiące o
bóz imperialistyczny, Burżuazyjne 
rządy zachodnio • europejskie są 
coraz mocr. iej, coraz bezwzględniej 
przyciskane przez imperiali.stów 
amerykańskfoh i coraz więks:iy też 
dZicli je dystans od narodów. 

„ 

·czasopismo zo.wier.a również sze
reg dalszych, ciekawych informacji. 

Ze sportu 

ZSRR Polska 
w siatkówce 3: O 
PARYŻ (PAP). - W piątek 21 

bm .. w ramach mistrzostw Europy 
w siatkówce odbyło się najciekaw
sze _spotkanie turnieju, decydujące 
o pierwszym mi~jscu między żeń
skimi drużynami Polski i ZSRR. 

Zwyciężyły reprezentantki ZSRR 
3:0 (15:8, 15:3, 15:11). 

W drugim spotkaniu drużyn żęń
skich Jugosławia pokonała Francję 
3:0 (15 :8, 15:8, 17:15). 

yr spotkaniach drużyn męskich 
Z~RR pokon~ł Belgię 3:0 (15:4, 15:3, 
15.3), Bułgana zwyciężyła Rumunię 
3:2 (16:4, 5:10, 18:15, 13:15, 17:15). 

~.całego świata 
• - ...... -..... .... .,r., ..... -~---~~-~~ 

_ -:- TEHERAN, Rząd irański o
sw1adczył, I~ przekaże Wielkiej Bry
tanii be1tposrednio memorandum w 
sprawie nacjonalizacji przemysłu 
n~ftowego, Memorandum to, jak 
wiadomo. rząd lruńsltl doręczył Rar
rlma.nowi, Jedna!de odmówił on 
przekazania go l"ZądoWi brytyjskie
mu. 

- DELHI, Wobec wzrostu .fe«· 
n~ci sil lew_icy przed nadchodzący
mi wyborami, władze hinduskie roz. 
poczęły a.resztowania czołowych 
d~iałaczy partii postępa.wych. . 

- TEHERAN. lłząd irański za
bronił bankom angielskim dokony
wania. w Iranie transakcji wa.luto
wYC~ 
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Wzmocnić kie:roWniczq i"·ol-ę · ·organizacii 
walce o Wykonanie' planU 

parłyinych 
1951 . w na rok 

Z , dyskusji- . na Plenum łódzkiego Komitetu Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 

.Podniesie n ie n a wy is z y po ziom 
warunkiem poko,nańia .trudności · w 

pracy partyjnej 
łódzkim przemyśle 

I • ~ • 

Upowszechnić os1ągn1ęc1a 
przodujących organ i z a c·j i 

Z przemówienia tow. · M. Wypycha, sekretarza KO Górna 
Z przemówienia tow. J. Grudzińskiego, kierownika Wydziału Ekonomicznego Przemysłu Lekkiego KC PZPR 

wa zlikwidowania białych plam ist. _ Osiągnięcia, jakie wykazały zakła-1 partyjne tych zakładów spełniają r04' 
Lipiec i sierpień były miesiącami I li pod~ność na przyjęcie różnych 

11amoupojenia łódzltiej organizac;i teoryjek o zmniejszeniu tempa indu
partyjnej. Powstała atmosfera, któ· strializacji. Obserwujemy obniże
rą odpowiednio wykorzystał wróg nie dyscypliny u· niektórych człon
klasowy. Wynikło to stąd, że więk- ków partii. Musimy wzbudzić du
szość organizacji partyjnych zapom- cha walki z elementami podrywa
niała, o swej kierowniczej roli w za. jącymi autorytet naszej tiartii. Trze
kładach pracy. Dzisiaj do walki z ba usunąć z partii obcy nam ele.., 
trudnościami musimy zmobilizować ment, który jest dla nas balast~m. 
cały aktyw partyjny. Trzeba wzmóc Należy wzmóc czujność wśród bez
pracę z członkami partii i z masami partyjnych na chytrą działalność 
bezpartyjnych. wroga. Awarie i postoje, które tak 

Uchylanie się niektórych organiza- często zdarzają się w óstatnich mle
cji partyjnych od ich l~ierowniczej siącacli - to skutek osłabienia czu,1-
roli spowodowało sytuację, jaka za- ności organizacji partyjnej. Wróg 
istniała w sierpniu w łódzkich za. chce przeszkodzić w wykonaniu pla. 
kładach pracy, - tzałamanie się pla- nów produkcyjnych. Musimy izo
nów produkcyjnych. Powstały, 'teo- lować wroga klasowego, który chwy
ryjki na temat „obiektywnych prz1- ta się różnych perfidnych metod, 
czyn''..:_ A tymczasem ~tędy tkwią w występując nawet często pod maską 
naszej pracy organizacyjnej. Towa- „obrońcy" robotnika. 
rzysze mówili o tym szeroko w dy. W ostatnim czasie wróg usiłuje 
skusji, mówili o bezradności, o o- rozkołysać nastroje wojenne. Trze
słabieniu bojowości organizacji par- ba konsekwentnie z tym walczyć, 
tyjnych. Trzeba widzieć, jak te bl~- al~. nie_ wolno bagate_lizować sytu
dy spowodowały obniżenie wydaj, aCJI m~ędz~ar~oweJ, ni.e wolno 
ności pracy, jak na ku tek tego wzi·o- b<:g~tehzow.~c ru~be~ieczenstwa .re-
sly koszty własne odukcji. m1htaryz3:!':Ji . Niemi.ee Zachodnich. 

N d 
. t t Nasza ag1tacia musi by~ połączona 

z piętnowaniem i demaskowaniem 
wroga klasowego, rz demaskowaniem 
imperializm\! amerykańskiego. 

Dalsze braki w naszej pracy '\""' 
to nieodpowiednia kontrola wyko
nania zadań. Kontrola musi iść za
raz za dyrektywą, wtedy tylko bę
dzie skuteczna. 

Istnieją przegięcia w pracy na
szych organizacji partyjnych, pole
gające na zastępowaniu administra
cji. A tymczasem trzeba pracować 
nad podniesieniem, nad wzmocnie
niem kierownictwa zakładu. Prze
gięcia te tr;7.eba więc jak najszyb
ciej zlikwidować. 
Chcę zwrócić uwagę na zagadnie

nie wzrostu partii i regulowania 
składu socjalnego szeregów partyj
nych. Wzro~t partii jest n{edosta
teczny. Wzrasta procent urzędników. 
Organizacje partyjne uważają, że 
regulują skład socjalny, wstrzymu
jąc przyjęcie do partii inżynierów, 

techników i t. p., przyjmują nato
miast element ur.zędniczy. Przed or
ganizacjami partyjnymi stoi zada
nie prawidłowego regulowania 
składu socjalnego organizacji par
tyjnych. Podobnie ważna jest spra-

dy przemysłowe na terenie naszej lę kierownika politycznego i gosp<>" 
niejących w niektórych oddziałach dzielnicy, zawdzięczamy przede darczeJiot walcząc o stosow;1.nie no
produkcyjnych, wszystkim wytężonej pracy pQdsta- wych przodujących metod pracy, o 

Na zakończenie chcę podkreślić, wowych, or!,lanizacji partyjnych tych stały wzrost wydajności. · Inicjatywa 
że sytuacja, jaka zaistniała w prze- zakładó'lv. W ZPB im. Dzierży1iskie- pomocy sąsiedzkiej dla Zakładów im. 
m_Y~le t.ód~kiffi:, jest . d~~ć trud:ia: go or!!anizacja partyjna ustawicznie Liebknechta - to takż.e dow~d par• 
Lip1~c i s1erp1efl_ !'zJadł nadwyzki pracuje nad wychowaniem załogi, pod- tyjnej troski o wykon1m1e planow pro• 
?lai:iow produk~yJnych: Przez wzmo- noszeniem jej poziomu ideowo-po!!- dukizyjnych we. ~szystkich . naszyc~ 
zenie pra~y pohtyczneJ, J?:zez lepszą tycznego, Aktywnie działają o~gam- za~ła~ach. Istme1~ na tei;.eme nasz~J 
orgamzacJę, przez. rozwoJ wspołza- zacje oddziałowe, troszcząc się o dz1elmcy zakłady 1;1k WSM, w kto· 
wodnictwa musimy odrobić zaleg-1 rozwój współzawodnictwa, wielo- rych występuje niedostateczna dyscy· 
łości i stworzyć warunki do zwy- warsztatowości. Najmniejsze ogniwa plina pracy, w których organizacje 
cięskiego wykonania planu produk- organizacji - grupy partyjne wyka- partyjne nie znajdują się w ofensy
cyjnego na rok bieżący. Wykona- zują dużą żywotność. Jako przykład will politycznej. Zadaniem komitetu 
nie planu będzie stanowić rękojmię służy~ może i?rupa tow. Heleny Okrój, dzielnicowego będzie podniesienie po
pomyślnej realizacji zadań gospo- klóra czuje się gospodarzem w swójej ziomu pracy partyjnej w tych za~ła· 
darczych 1952 roku, stworzy trwałą sali produkcyjnej. Podobnie jest w dach przez upowszechnienie dośw1ad• 
bazę dla dobrobytu mas pracują- Zakładach im. RÓży Luksembui:g i ozeń przodujących organizacji partyj• 
cychl ZPB im. Szymańskie~o. · Organizacje nych. 

Więcej troski o człowieka pr·acy 
Z przemówienia tow. H. Wintera, sekretarza Kl PZPR 

koju i niezadowolenia wśród zało- prowadziliśmy pracy \olltycznej • 
gi. kierownikami sklepów i sprzedaw-

asze za ame o grun owne · · 

przebudowanie pracy polityczno-par- z a k t y w e ~ n a I e z' y, 
tyjnej w pod!'ltawowych organiza _ 

cjach partyjnych i komitetach dzlel- s y s t e m al t y c z n· •• e p r a c o w a c' 

Chcę zatrzymać się nad kilku za
gadnieniami, ·a mianowicie: fluktu
acji siły roboczej, dyscypliny pra
cy i dystrybucji. WśrQd . pewnej czę

ści aktywu partyjnego i związko
wego pokutuje mniemanie, że o
gromny przepływ robotników, osła
bienie dyscypliny pracy, że braki 
istniejące w dystrybucji mają swe 
żródlo w trudnościach obiektyw
nych. Zastanówmy się co jest przy. 
czyną fluktuacji siły roboczej, Wy
nika ona stąd, że robotnicy odczu
wają zdrową chęć pracy w zakła

Powodem wysokiej absencji jest cami. Niedostatecznie interesowa• 
brak p01itycznej roboty, jaki uwi- liśmy się sprawą kadr w handlu. 
dacznia się w fabrykach. Brak ten Nic dziwnego, że korzystając z tych 
wynika m. in. ze złego rozstawienia braków spekulant usiłował W'JWO• 
członków partii na salach produk- łać dezorganizację w aparacie han
cyjny<!h. Szczególnie dotkliwie daje dlowym. Trzeba nam silniej, moc• 
się we znaki absencja na nocnych nie.1 pobudzać kiasę robotniczą do 
zmianach. Aparat majsterski, odpo- walki ze spekulacją, a jednocześnie 
wiedzialny Ził dyscyplinę pracy, nie wzmacniać i uodporniać na zakusy 
spełnia swych zadań, a brak jest wroga nasz aparat handlowy. 

. nicąwych. Trzeba zwrócić .uwagę 

przede wszystkim na zagadnienie M I k k 'k W d O 
pracy wewhątrz.'J.)a>rtyjnej. Jeśli nie Z przemówienia tow. B. a iF1ows iego, ierowni a y z. r<J. 
będziemy stale prucowa:'.: nad człon- Kl PZPR nad nim kontroli zarówno ze stro- Powinnf.;my stale podnosić na 

ny administracji. jak i orgańlzacji Vl'YŹS?.:V poziom i wzbogacać formy 
partyjnej. Trzeba więc walczyć z agitacji masowej. Agitacja winna 
fluktuacją i z osłabieniem dyscypJi_ być jasna, zrozumiała dla klasy ro. 
ny przez szeroką, roasowo-politycz- botniczej, oparta na konkretnych, 
ną robotę, trieba zaostrzyć ewiden. przekonywających faktach, zmierza
cję i kontrolę przepływu sil robo- jąca do usunięcia trudności, z jakiot 

kami i kandydatarni, nie będziemy 
ich ubojawiać, trudno nam będzie Pracę naszą w dużym jeszc1.e 
przełamywać tr1:1dności, na jakie na- stopniu cechuje tzw. akcyjność. 
potykamy. Trzeba nam wztnóc od. Przykładem tego jest chociażby 
działywanie na bezpartyjnych, wpa- fakt, że narzekając czę!?,.tO na brak 
jać w nich ducha ofiarności i bojo- aktywu, w zasadzie nie potrafimy 
woścl, uzbrajać do walki o podno- go sobie wychować. W czasie rea
szenie ilości i j'akości produkcji. Na. lizacji zadań takich jl'lk Narodowy 
sze organizacje partyjne muszą być Plebiscyt Pokoju, Narodowa Po
zdolne do systematycznego mobili- życzka Rozwoju Sił Polski, wyra
zowania mas, w celu wykonania za- staoją nowi aktywiści. o których en
dań, jakie stawiają partia i rrząd. tuzjazmie do pracy z całym uzna-

niein 'wyrażają się nasze organiza-
Łódzka organizacja partyjna po- cje,\ - Ale nie potrafią one pod-

trafi przebojem pokonywać trudno. trzymc-ć tego entuzjazmu przez o
ści, realizować najbardziej .nawet kres dłuższy - postawić przed ty
trudne zadania. Ale łódzk~ organiz;i· mi nowymi ludźmi zadań do wy
cję partyjną cechuje kampanijność. konania. Po zpkończeniu „akcji" 
Pracuje ona zrYWami. Osiągnięcia zapominamy o nich, gubimy ich, 
można utrwalić tylko przez systema- nie troszcząc się wiele o to, co z 
tyczną pracę z bezpartyjnymi. Skąd nimi dalej się dzieje. - Nie potra
się wzięły sukcesy Zakładów im. firny jeszcze należycie mobilizować 

- Dzierżyńskiego? Stąd, że'organizacja ludzi do łamania przeszkód i co
partyjna tych zakładów pracowała d?.iennych trudności. A przecież 
systematycznie nad wychowaniem budownictwo socjaJistyc.zne nie jest 
swych członków, oddziaływała sta- łatwe - wymaga dużego wysiłku, 
le na całą załogę. a często nawet wyrzeczeń. Obok 
Ważnym zagadnieniem jest spra. więc wychowania nowego aktywu, 

trzeba postawić sobie zadanie ule
wa czuj~ości re.wolu~yjnej. a przede pszenia stylu pracy naszej starej 
w~zys_tk1m czu1i;ośc1 . wev.:nątrzpar- kadry, wzbogacenia .tej pracy no
~YJDeJ. W. na~ze3 partii i;ne zostały wym i formami. Często się zdarza, 
Jeszcze zlikw1d?wane GbJawy Ube- że nasz aktyw pracuje w oderwa
ralizmu, wszelkie pozosta~ości socjal-\niu od życia. Doprowadziło to . mię
demokratyzmu. W ostatnim okresie dzy innymi do faktu, że organiza
niektórzy pzłonkowie partii wykaza- cje nasze nie potrafiły z miejsca 

zareagować na dywersyjną dzialal- dach, któt·e wykonują plany, ktqre 
ność wroga w okresie przejścia- otaczają opieką swą załogę. Wynika 
wych trudności w zaopatrzeniu lu- ąna także stąd, że w wielu fabry
dności w mięso. Często również w kach brak jest troski o robotnika 
zakładach pracy nie potrafiły na- ze strony administracji, organizacji 
rzuconemu planowi produkcyjne- partyjnych i zwią:>:kowych. Robot
mu przeciwstawić kontrplan, uz- nik nie widzi perspektyw swego 
godniony z praco\vnikami wszyst- rozwoju w zakł<1dzie. Brak jest 
kich oddziałów. A przecież global~ 

1 

opieki nad młodzieżą, brak zainte
ny plan winien być przygotowany resowania sprawami bytowymi pra. 
oddoln:ie - pnzez jego wykonawców. cewników. WY!'azem nieodpowied-

Cechuje nas jeszcze słaba łącz- niego stosunku do pracownika są 
ność z masami, niedostateczne od- częste ,pomyłki, zdarzające się przy 
clziaływanie polityczne na . masy. wypłatach, jak to miało miejsce w 
Musimy więc podnieść poziom na- ZPDz im. Rychlińskiego. Trzecią 
szej pracy - pogłębić robotę par-. przyczyną fluktuacji jest ukryta 
tyjno - polityczną, wykorzystywać działalność wroga w zakładach, 
politycznie wszystkie nasze sukce- wrogie podszepty, namawiające ro
sy, jakie osiągamy w socjalistycz- botników do ciągłego zmieniania 
nym budownictwie. miejsca pracy, wywołYWania niepo. 

Umiejętnie i w porę 
przeciwdziałajmy ~ywersji wroga 
Z przemówienia tow. M. Minora, przewodniczącego 

Prezydium Rady Narodowej m. ·lodzi 

czych. mi się borykamy. 
Nie zawsze pamiętamy o tym, że Opanowanie fluktuacji, wzmoe.o 

zagadnienie dobrej pracy robotnika nienie dyscypliny pracy, uspi;aw• 
łączy się ściśle z zagadnieniem za- nienie dystrybucji przyczyni się do 
opatrzenia robotnika. Na skutek te.

1 

osiągnięcia lepszych niż dotychczas 
go m iri. wystąpiły ostatnio po- wyników w realizacji naszych pla.,.. 
ważne braki w dystrybucji. Nie nów gospodarczych. ; 

Troskę o kadry 
postawmy w centrum naszei uwagi 

Z przemówienia tow. M. Sercarza, kierownika Wydz. Kadr Kl PZPR 

GW'al'alllcją wykonain:ia naszych mysłu, szczególnie od stycznia br.1 

Wróg nie przebiera w środkach, 
chw~a się najróżnorodniejszych 
metod i sposobów ratunku. Minio
ne tygodnie prcz;yniosły wzmożoną 
jego ofensywę, ma.jącą na celu wy
korzystanie przejściowych trtldnośei 
Starał s:ię on siać panikę i zamęt, 

wrz:rastadących zadań trzeciego roku nie p:rrzedstawia si~ pomyślnie. 

Pl'Bnu 6-letniego jest wychowanie i P~czyną takiego stanu rzeC!ZJy 

p:rrzyg0towrunie kadr dila nasizego jest fakt, że nasze orgainitzacje pa!'

przemysłu. Wyc.Wiał Kadr KŁ zarj- tyjne w walce· o plan zapominają o 
mował się bolączkallll:i w terenie do- żywym ozłowieku, który ten plan 
tychczas akcyjnie, w sposób inte;- realizuje. z tego też dalszy wnio-

dezorgani1Zować dystrybucję, W ' sek, że nie ffi<l dostatecznego na· 
ciągu kilku dosłownie dni sklepy wencyjny. Niedostaitecrmje kontro-
uspołecznione zostały opróżnione z lowaliśmy, z dnia na dzień, jaik w c:isku ze strony na.srzych ogniw pai-

większości artykułów spożywczych, tyjnych na kierownictwa naStZych 
a kierowni~e ogniw.a naszego apa- praktyce są wprowadzane w życie zakładów pracy, aby wyokaeywały 
ratu handlowego nie potrafiły w wskazania naStZej partii, nauki tow. troskę 0 kadry. 
sposób ooecydowany przeciwdziałać Stalina i tow. Biemta 0 wychowywa
temu. Ma,gazyny pełne były towa
rów, a na każdym kroku odczuwało ndu, 5'7'.koleniu i wysuw:arn.iu kiadr ja-
się braki w ich rozprowadzaniu. ko „'Z..łotego fundusrru partii i pań-Przygotujmy się do zadań na rok 1952 

Jak wobec tego w opM"ciu o wy
tyczne IV, V i VI Plenum naS1Zej 
pairti.i możemy rorzwiązać to m
gadn:ienie prailctycw.ie, w codziennej 
naszej pracy? 

Z przemówienia tow. A. Jóźwiaka, nec:r:elnego dyrektora CZ P B J akie stąd wnioski? Aparat kie- stwa". 
rown.iCIZy handlu uspołecznionego rza 

W lipeti i sierpniu produkcja prze
mysłu bawełnianego znacznie się 
obn17.yła. Podobnie sytuacja przed
stawiała się w pierwszej Połowie 
bm. Przycrzyn tego spadku wydajno
.ści należy szukać przede wszystklm 
w pracy samego Centradnego Za
mądu, który niedostatecznie oddz:ia
ływa~ n.a kierownictwa podległych 
mu zakładów, niedostatecznie mobi
liizował je do wu.smożonej walki o 
plan. 

W naszych ~ładach ifltnieją I jak ZPB im. Kunickiego, ZPB im. 
wielkie, nie ujawn1~ne dotąd rezer- Dzierżyński.ego1 ZPB im. Ok~i. 

wy, przede wszystkim w oddz:iala<::h ZPB im. Szymańskiego r:llY ZPB un. 
przygotowawc:zych. T:7eba łe w pel-: Rewolucji 1905 roku, aby populary
ni wy~orzystać. To Je&t pierwszy . 1 zawały ich osiągńięcia. Duży nacisk 
ir.aąad_mczy warunek. ~usi _nas.tąp1ć mus· rzostać położony na us.prawn:!e-
równiez dalsrzy rozwoj w1elowar- . 1 

• . 

dużo przesiaduje przy biurkach, a w okresie od kwietnia ubiegłego 
iLa mało przebywa w terenie. 
Przejściowe trudności mięsne yvy- roku oddaliśmy u; ŁodoZ.i do ajparatu 
wołały niewspółmierne skutki, s(wo
rzyły atmosferę, doprowad:r-ającą do 
2nacznego· obniżenia się wydajności 
pracy. Atmosferze tej poddała się 
również i;maczna cizęść orga,nizacj1 
partyjnych, uchylając się od pełnie
nia swej kieTowniC1Zej roli. Dała 
się również zauważyć duża podat
ność niektórych Cflłonków partii na 
wrogie nam podszepty. Organfaacje 

partyjnego, do apara.itu państwowego 
i gospodarczego, ogółem 1.488 .akty
wistów pan-tyjnych, nie mówiąc o 
bezpa.rtyjnych. LiO"ZJba ta jest sta
nowczo za mała, jak na potrzeby na
srzego kraju, który winien cz~rpać fl 

kopa.Inf kadr, jaką jest i będzie 

Musimy rzacząć od naS1Zych ogniw. 
partyjnych, od grupy partyjnej, pod
nosrząc troskę organizatora grupy q 
~ost. poziomu azłonków pairtii i 
1>ddział~niie na bezpartyjnych. 

sztaiowości, aby jeden tka~ obsłu- me pracy. rzak_ła_dow, . produkuJących 
giwał przeciętnie 4,6 krosna (do- maszyny i częsc1 zarmenne dla prae
tychcrz.as 3, 7), a pmedzarrt 860 wrze- mysłu bawełnianego. 

Zairówno w komitetach dzJelnico
wych, jak i w Komitecie Łódzkim 
musimy poznać, ująć ewidencyjnie, 
śledtl.ić wzrost naszego aktywu i sta
le go rozsrzerriać. · / Założenia. planu na rok 1952 prze

widują W!U'OSt produkcji w tkal
ni.<lch o 11 proc., a w prizędzalniach 
o 23 proc. Ozy założenia te są mo
żliwe do wykol\,ania? Bezwzglę<łnie 
tak. Aby je jednak w pełni urze
czywistnić, musimy już dtz:.isiaj, rów
no~gle rze wrz.możeniem walki o peł
ne wykonanie plainu produkcyjnego 
na rok bieżący, poczynić odipowied
nie kroki i prrz.ygotowania do reali
zacji III roku izadań Planu 6-letnie-. 
go, 

cion (zamiast dotychC'lasowych 6~0). Przy stałym podnoszeniu na wyż
Przeprov.:ad'ZOna rlOstani~ równ~eż szy pCYiiom pracy partyjnej, prz;e
daleko idąca. lamelizacia krosien mysł bawełniany w pełni zreaUzuje 
oraz usprawmone zostaną remonty . 
masrzyn. Trzeba ogranimyć ilość po- tegorocrz.ne plany produkcyjne l 

stojów organimcyjnych, których flWiększone zadania rok~ przyscz.łego. 

{-ódź. . 

partyjne zaipomniały o agitacji, o de- . . . . 
m~kowaniu i zwalcrz,aniu wroga Sytuacia w dziedrzime prcz;ygotowa-
klasowego. I nia rezerw kadrowych naszego prze-

W 1952 r. nastąpi znaczny wrzrost 
wydajności pracy w naszYm prze-

nadmiar w roku bieżącym spowo
dował a.tratę 2 milionów metrów 
tkanin. 'To samo dotycriy sprawy ur
lopów, które muszą być równom1er
nie rw.kłada.ne na ~ły rok. Tl.7.eba 
aby administraoja i kierownictwo 
techniczne zakładów vnoro·wały się 
na pracy przodujących' izakładów, 

Wzmóc opiekę nad kobietą pracującą 
Z przemówienia tow. M. Fijałkowskiej, sekret. ZG Zw. Włókniarzy 

Wykonanie planów 'Produkcyj- inia w żłobkach i przed.szkotach. W 
nych w przemyśle włókienniczym Zakładach im. Harnama pralnia za
uzależnione jest w wielkim stopniu łożona dla potrzeb robotnic, pozba
od pracy kobiet, które stanowią wiona jestłll:ontroli - rulttzają s1ę 
większość wśród załóg zakładów często wypadki, że bielizna ginie. 
włókienniczych. Nie można więc zą- Nic dziwnego, że te wszystkie fakty 
pominać o stałej i troskliwej opiece wywołują niezadowolenie i rozgo
nad kobietą i jej dzieckiem. Kie- ryczenie wśród robotnic. 
rownictwa niektórych zakładów me Większą opieką powinniśmy oto
doccn.iają tego ważnego zagadnie- czyć młode robotnice, mfeszkające 
nia. Nie docenia się sprawy odpo- w burs.ach. W bursach tych panuje 
wiedniego wyposażenia i utrzyma- nieraz antysanitarny stan. Brak jest 
nia żłobków, przedszkoli itd. W troski o sprawy bytowe dziewcząt, 
przedszkolu ZPB im. Okrzei panuje o ich rozrywki kulturalno-oświato
brud i nieporządek. W Zakładach we. Zarówno organizacje związko
im. Armii Ludowej w pobliżu przed- we jak i kierownictwa zakładów 
szkola znajduje się basen z wodą, -~J'. óc t k kobi t 
przedstawiający niebezpieczeń"stwo powmny wzm ros ę o . e Y 
wypadku dla dzieci. Brak jest za- pracujące, a wtedy wzrośnie ich 
bawek ~ odpowiedniego :WYP.O~aże· ~ał w_ walce Q WYkonanie planu. 

.. 

I 

od • d • I 1· Z • k Włók • myśle. Znaczy to, że trzeba nam bę-pOWle Zia na ro a Wiąz U n1arzy dzie więcej dobrych, prrz.eszkolonycn 

Z przemówienia tow. A. Aniołkiewicza, sekretarza Z G Zw. Włókniarzy fachowo i polityC2nie tkacrz.y 1 przą-

1 
dek, maojstrów i salowych, kierownd-

Oceniając dotychczasową pr_acę Wiele do życz~nia pozostawia pra- będzie zdobycze trójek tkackich, sto- ków oddz.iałó . d kt 6 aktywu związkąwego trzeba pod- ca związków w dziedzinie współza- sować "nowe metody szkolenia za- w i yre or w. 
kreślić w niej wiele braków i nie- wodnictwa i to odbija się również wodowego, przyśpieszając w ten O tym musi pamiętać każdy ezło-
d?ciągnięć~ . ~yrektorzy zak~ad?w na _ wynika~h produkcyjnych, ?~ sposób wykonanie naszych zadań nek Partii, każdy aktywista partyj-
ni~ zazna~amiaJ~ ra? z zagad~iema- wyk?nywam~ planó~r. Wyruki gospodarczych. ny i be2'.part ·ny. 
rru technicznymi, me wskazuJą, na wspołzawodructwa m1ędzyzakłado- YJ 
jakie odcinki trzeba zwrócić wego podsumowywane są nieraz po J b ' r• f ł " 
szczególną uwagę, gdzie są słabe upływie dwóch miesięcy. Zwią- (Z e a $ m a O S 0 $ 0 W a C . 
miejsca, a gdzie rezerwy. Z tych też izek Włókniarzy ma niewąt- • d 
m. in. powodów rady nie mogą wY- pliwie pewne osiągnięcia: !lorga- n o w e m e ł o y p r a c y 
konać- stojących przed nimi zadań, nizowaliśmy trójki tkackie, upow-

Elementem, decydującym w wal- szechniamy metodę szkolenia syste- Z przemówienia tow. J, Szmaji, sekretarza KO Ruda Pabianicka 
ce o stały wzrost wydajności pracy, mem inż. Kowalewa. Ale i na tym 
jest racjonalne i konsekwentne odcinku uwidacznia się niedosta
szkolenie i doszkalanie robotników. teczna praca palityczna. Nie stosuje 
Tymczasem nasze organizacje się propagandy poglądowe:, b~k 
związkowe nie przywiązują jeszcz~ jest opieki nad instruktorami odpo
do tych spraw dostatecznej wagi. wiedzialnymi za upowszechnienie w 
Np. w jednym z zakładów z 800 zakładflch metody inż. Ko\•:alewa. 
pracowników, nie wykonujących Do końca bieżącego roku pozo
baz, tylko 90 skierowano na szko- stało zaledwie trzy i pół miesiąca. 
lenie, w innym znowu - z 1500 do- Nasze organizacje związkowe mu
szkala się tylko 57. Tu i ówdzie sły- szą wzmóc swoje wysiłki na wszyst
szy się nawet głosy, że nie warto kiap odcinkach walki o pełną reali
szkolić. Jest to stanowisko z grun-j zację planów produkcyjnyo':'h, przy
tu fałszywe, oportunistyczne ~ nasze stąpić do generalnej ofensywy. Za
rady oraz organizacje partyjne mu- rząd Główny Związku Włókniarzy 
szą mu wypowiedzieć zdecydowan.ą ze swej strony, szerzej aniżeli to 
;v~lkę. ~zynil dotychczas, 120pularyzowa~ 

• • 

· Zakłady im. Armii Ludowej od organ1rt.acji partyjnej ani jednego 
początku bieżącego roku nie wyko- majstra nie objęło szkolenJem pa1r
nują planów gospodarczych. 67 proc. tyjnym. 
prcz;ądek nie osiąga 100 proc. swvch Obecnie w Zakładach im. Armii 
baz produkcyjnych. Przyczyna tkwi Ludowej orgrnizuje się „trójki tkac
w braku trosk:! o srzlmlenie :z.awodo- kie". Do km'ica bieżącego m:esiąca 
we. Trzeba otoczyć troskliwą opieką zakł 
robotników nie wykonujących baa:, w . ;da<:h tych ma powstać 40 
crzuwać nad właściwymi obrollami „t~óJek · Nakłada to poważne cbo
maszyn, w1ązkl .na orga_nizację partyjną, któ-
Powatną przyaz;yną obniżenfa wy- ra powinna dązyć do tego, aby nowe 

dajnośd w tkalni jest słaba dyscy- metody ~racy przyc:zyniły się do 
plina pracy, W.inę iza to w dużymi ~mełamama trudności, wy~tępuią
stopnfu ponoszą majstrowie. C2ęsto _ych w Zakładach im. Armil !,.udo• 
słyszy się na!I"flekanla na pracę apa- wej. 
.ratu majsterskiego. A k:iel'qwnictwo {Dalszy ciąg na str. 5) 
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I dziś naszej stolicy Lu Siń-twórca współczesnej -li'teratury chińskiej 1wczorai (List z Warszawy) 

Lu Siń, zwany „chińskim Gor
kim", twórca współczesnej litera
tury' chiń~kiej (właściwe nazwisko 
Czzou), urodził się 25 września 1881 
roku w Szaosin, w prowincji Cze
kiang. 

. Matka Lu Sińa, zarabiając pra
niem w domu i krawiectwem, osiąg_ 
nęła to, że - po ukończeniu szkoły 
średniej - syn jej poszedł do szko
ły morskiej. Już jako mechanik 
wstąpU do s~mły technicznej, a po 
jej ukończeniu, WYjechał na studia 
medyczne do Japonii. „Marzyłem 
- pi~e "! przedmowie do jednego 
ze zb1orkow swy ch opowiarlai1, -

·~e po ukończeniu Instytutu Mq.dycz
nego wrócę do ojczyzny i bętlę le
czył i ratował życie chorych lu
dzi". 

W 1909 roku Lu Siń wraca do 
Chin. Wkrótce jednak - pod wpły
wem liberalno-burżuazyjnej rewo
lucji 1911 roku - ponuca ~edycy
nę na rzecz tiświaty i wvchowania 
poświęcając się literaturze i publi~ 
cystyce. Pierwsze utwor v Czzou
Szu-żena prozą pojawiaia się w 
1918 r. w piśmie „Nowa Młodzież" 
i są drukowane pod pseudonimem 
Lu Sińa. 

„Lu Siń Imnsekwentnie i bez wa
haiiia. · prowadził walkę z feodaliz
~em i imperializmem pisze o 
mm Mao Tse-tung. - Lu Siń po
kazyWał spoleczcństwo feodalne w 
procesie jego rozkładu, pietnował 
wady ówczesneQ"o ustroju spo
łecznego i ucisk impel'ialistyczny. 
Był wspaniałym artysta slowa ... . 
Pamiętamy go nie tylko d·latego, ze 
był wielkim pisarzem. ale również 
dlat~go, że należał do awangardy 
ruchu zmierzającego do oswobodze. 
nia narodu i że odda.wał wszystkie 

Lu Siń zerwał z tymi elitarnymi Sil'l.a - odznacza. się ludowym spo
rr.niemaniami. Zniszczył monopol sobem obrazowania.. Jego satyra. i 
klas posiadających w dziedzinie li- humor, mimo swego ogól~udzkie
teratury, przyswoi ł wiele dzieł kia- go charakteru, posiadają cecby na
sycznych ięzykowi baihua. Owocem rodowe. Utrudnia to poniekąd prze
jego badań literaturoznawczych by- kład utworów Lu Sińa na inne ję· 
ła wydana w 1924 roku „Historia zyki. Ale bez tych cech cbarakte
noweli chili.skiej". Rzuciła ona no- rystycznych nic byłby on Lu Sińem 
we światło na bogate dziedzictwo· - dumą literatury chińskiej i wy
wielu "Yieków .literatury chińskiej, bitnym pn..cclstawi<'ielem literatury 
zwalczaiąc teorie krytyki feodaln ej światowej". 
i burżuazyjnej, a wskazując na te Bohater jednej z now el Lu Sińa 
dzieła. które bvły najści::.lej powią- I - A Ki:J - jest w Chinach bar 
zane z życien: ludu I dziej pQ;Ju!nrnv i „żywy" niż Don 

. ~eszcze większą „zbrodn!a" Lu Kichot w Hiszpani i. Temalem utwa
Sma w oczach konserwatystów by- rów Lu Sińa jest zaw sze życie pro-

,,ldq nasze ocld=wl)" 
Drzeworyt Czżan Yan-si 

swoje siły walce rcwblucyjnej". . Io przetłumaczenie wiem dzieł li- stych. „małych ludzi", przede 
w szystkim żyjących w nędzy 
chłopów chińskich. 

Lu Siń zyskał uznanie i wdzięcz- teratury obcej. Hównalo się to 
ność narod11, przede wszystkim I przerwaniu chińskiego muni up.rze-
dzięki przełożeniu dzieł chh'i.- dzeni t1 i pogardy, jakim rządy cc-
skiej literaturr klasycznej .na sal's kie i burżuazyjne oddzie i::'lly 
współczesnv, ludO\":r 'i-;;2yk chiński naród chif1 c;k: od innych n::i rodów 
(baihua). W oczach lwńserwatywnej świ ata Lu Siń przetłumaczył na 
inteligencji chi ńskie" ró,vnało się jęzvk ch i11ski d zieła Gogola, Sien
to profanacji. Stara literatura chiń- l~iewicz ;:i , N::icume Soseki, Mori 
ska bowiem, zamknięta w „wieży Ogai, Puszkina, Lermontowa, Cz~
z kości słoniowej", pogardzała chowa, Heinego, Byrona, Shelleya, 
zwrotami języka potocznego. Za- Mickiewicza, l!~adiejewa, Ser afimo
sklepi!a się w ,swojej starodawnej wicza, Gorkiego. 

Głęboki hum;:inizm cechu.ie już 
pierw ~ze utwory Lu Sifo:1, druko
wane w 19!fl roku Wiel!;;a Rcwo
lu<'.ia Pa'l.clziernil;owa i wpływ 
twórczości pisarzy ra<lzieckich 

Lu Siń studiował 1 tłumaczył na 
język chiński dzieła Marksa, En
gelsa, Lenina i Stalina, prace teo
retyczne Plechanowa, Mebringa i 
Łunaczarskiego. Przełożył on też 
na język chil'iski wsltazania Cl{ 
''VKP(b) na temat literatury i był 
jednym z założycieli Ligi Pisarzy 
Lewicowych (1930). 

Jego liczne utwory o charakterze 
publicystyczn.vm (zebrane po je.~o 

śmierci w 12 tomach) skierowane 
były przeciwko imperialistom an
!1.I05~sltim i przeciwko rodzime.i re
akc,ji. 

Lu Si1i był tym, który 7.aznajo
mił swych rodaków · z radziecką 
~ztuką pla~tycmą i z całych sił po
pier~ł rozwój chit'lskiego d1·zewo
rytt( ludowego. który spełnia do 
dnia dzisiej szego wieli«.} rolę w ak. 
cji uświadamiania i wychowyw;:inia 
pofit.vczneP.o ma~. ZP wzgledu na to, 
że jeszcze wiele milionów Ch ińczy-1 
ków nie zna sztu l; i pisania i czy
tania. 

.Jako s~ermierz spra wy postc.:-pu 1 

demokracji Lu Sir'1, ścigan .v przez 
władze kuomint-:i ngow~kie. które 
parokrotnie chciały go wtracić rlo 
więzienia, musiał co jaki ś cza s 
zmir>niać miejsce swego pobytu i 
pisać pod cg.r;:iz to nowymi pseudo
nimami. Prześladowania ze strony 
Kuomintirnu nogorszył.v stan jego I zdro:""ia i uniemożliwil,v mu · lite-
rackie oprac.owanie zebranych już 
przez niego materiałów o slawnym 
marszu n:i łlółnoc Chińskie.i Armii 
Ludowo - Wyzwolei1czej. Lu Siń 

zmarł 19 październ ika l!ł36 roku w 
Szanghaju, nie doczekawszy się 
czn<;ów, o których nadejście wal
czył. 

Cale. ż:veie i twórczość Lu Sińa są 
przenilrnięte niezachwianą, wiarą w 
nieunikniony konier świata kapita
lisf.ycznego. Pełne głębokiego hu
manizmu postaci rralist:vcznych u
twGl"ów Lu Sińa, gorące słowa ;iego 
a.rt~·lrnłów pnbli<'yslyczn:vrh, całe 

.irgo trudne i piękne życie są wiel
kim · wkładem w p1·owadzo11ą na ca
łym świecie walkę .o lepsze jutro 
ludzkości. 

EDWARD l.\IJ\ RTUSZEWSKI 

Stuk kilofów, brzęk łopat mie. 
sza się z gwarem głosów ludzi róż. 
nych zawodów i różnego wieku. 
którzy przybywają, by - jak 'co 
;'Oku - w ciągu września pomó!I 
bezpośredpio w budowie nowej sto. 
licy. \ . 

Jest to jeszcze jeden dowód no. 
wego stosunku do Wars:r.aw.v. Idó· 
rą wł;isnymi rękami już od lat 
sześciu budujemy i które.i rozwój 
nieustannie i nieciel'pliwie śledzi. 

my. 
Jakże czestn nowa Warszawa nac 

ząskakuje ... Jakże często nie mo
żemy sobie dziś pl'ZypomnicO... jak 
wyglądał przed wo.iną len. czy iu . 
ny fragment uli:.:y, pomimo, że uli
cą tą przechodziliśmy codzii-nni~ 

przez wiele l:i.t. Zdumieni staje. 
my nierzadko przed jakimś wspa
niałym zabytkiem naszej · kultury. 
pami ątka minionych epok. i{Lói:ych 
ni el~na dawniej nie dostrzegaliśmy . 

Czy bvliśm:v przedtem mniej 11. 

ważni? Nie Lecz nigdy sprawa 
rozwoju Warszawy nie ..,~·la nam 
taka bliska, jak dziś i nigdy nh'l 
byliśm.v za Jt'J los:v równie · od
rowiedzialni, jak dziś. Przyszło~ć 

i piękno Warszawy, sorjalist•1C'zncj 
~tolicy. jest w naszych rękach. 
Dziś zresztą nie wystarcza już 

nam widok rekonstruowanvch 
XIII-wiecznych murów obronnych. 
odbudowywanych pałaców, wskrze 
sz.anvch staromiejskich zabytko
wych uliczek. Dziś pragniemy o 
nich również wiedzieć więcej, znać 
ich historię. Patrząc na współcze. 
sny gmach - chcemy wiedzieć, co 
było tuta.i dawniej, jak t<ł ulic3. 
czy ten plac wyglądały, dajmy n'l 
to. przed stu la ty. 
Toteż mieszczące się na Rynku 

Starego Miasta Mu7.eum Historyc·r:
ne m. st. Warszawy, ma zawsze li. 
cznych zwiedzających . Muzem'l 
mieści się w n<lrestai:trowanycłi lrn. 
mieniczkach Baryczków, ,,pod 
Murzynkiem" i Szlichtyngów 
Wszystko tchnie tu przeszłością, hi. 
storią„. I łuki gotyckie u szczytu, 

i tafle kamienne pod stopami, i 
strome, wąskie- rzeźbione schody. 

Niejeden budowniczy Mostu $11\
sko - Dąbrowskiego i .1ie jeden mo
stu tego entuzja$ta z zainteresowa
niem przystaje przed obrazem, 
przC'dstawiającym most łyżwowy, 
łącz4cy War~zawę lewobrzeżną oi 
wylotu ulicy Bednarskiej - z Pra
gą. Most ten na okres zimowy byt 
rozbierany. Dopiero w roku 1844 
rozpoczi;-to budowę zjazdl• do Wisły 
według planów PanC'era. zaś nil 

jego przedlużeniu w 1864 r . PON • 

stał most Kierbedzia. 
Z budową zjazdu i mostu, które 

zajęła przcpiekna tt:asa W-Z. !ą. 

czy się i obraz il)nY: :·ozbiórka w 
1843 roku klasztoru bern'ardynek, 
mieszczącego się na Placu Zamko
wym, a zbudowanego w 1609 roku. 
W 1819 roku w klasztorze tym mie
ściło się Konscrwatorinm Muzy<:z
ne, w którym po<:?.ątlrnwo pobierał 

st•·"in Fryderyk Chopin . W 1831 r. 
budynek zamieniony zo~tał na ko
sza ry. by wreszcie ulec rozbiórce, 
co umożliwiło pr7.<'Prowadzenie 
z:jazdu Pancera do Wisły . 

Stare ryciny mówią nam o tym, 
jak niszczone były wówczas pa
miątkowe budowle. - tam, gdzie 
dziś mieści się skwer z pomnikiem 
Mickiewicza stałv kamienrce 
wyburzone po powstaniu stycznio~ 
wym (tworzyły 'J!le tzw. wąskie 

Krakowskie Przedmidcie). Legł 
wtedy w gruzach dom dr. Malcza, 
w którym lrnlejno mieszkali Igna
cy Krasicki, Hugo Kołłątaj oraz 
słynny księgarz i wydawca, Orgel
b\and. Zburzona wówt::zas została 
również kamien:ca mieszczanina, 
Barssa, działac?.ałl: okresu Sejmu 
4-letniego. T 

Sledzić his'torię rozwoju Warsza-
11\'Y, rozbudowy jej dzielnic, jej 11· 

padków i rozkwitu - to nowa zu
pełnie namiętn0ść, Której ulegtf 
warszawiacy. Płynie ona z głębo

kiego umiłowania swegt> miasta, 
miasta, który buduje cały naród, 
pod przewodem klasy robotniczej. 

Bgr. 

estetyce, stosując jedynie znaki pi-1 Najwi~kszą jednak zasługą Lu 
sarskie sprzed wielu wieków. Stra- Sińa byla „rewolucja literacka" -
ciwszy łqczność z ludem, stara li- stworzenie nowej, Indowej litera
teratura chińska wyrodziła się w tury chil'isk iej. .Jego realistycz.ne 
formalistyczną i elitarną „sziukę opowiadc:nia, dram aty i wiersze pi
dla sztuki''. „Poezja, filozofia i po- sane są dla ludu i mówi ą o ludzie 
uczające opowiadanie - • zdaniem j ęzykiem zrozumialym dla wszyst
cwych formalistów - nie pasują !;:ich. „Jego język - stwierdza A. 
do domów zwykłych ludzi, podob- Fadiejew w artykule napisanym w 
nie jak piękne obrazy i gobeliny". związku z 13 rocznicą śmierci Lu 

w11łynęł:v • dcc:vrlująco na rozwo.J 
twórczości Lu Sińa., ta k w dzied7.i
nie literatury, jak i w zakresie je
go działalności społeczno-publicy. 

stycznej. Choć nie należał do Ko
muni~tycznej Partii Chin, wielki 
myśliciel, publicysta i pisarz wal
C7.ył płomiennie o realizacj~ samych 
idealów re\volucyjnych. 

„Przedtem jedynie czułem - pi
~n t Lu Siń - że stare społeczeń
stwo ginie. Ale po Wielkiej Rewo
lucji Paźclziernikowej przekonałem 

się, :i:e twórcą nowego społe<'zeń
stwa bt:rlzie proletariat". 

Dyscyplina studiów i z~społowa 'p,raca 
żapewniają pomyślny przebieg egzaminow 

\V sprnwie arterii komunikacyjnej 
dzielnicy staromiejskiej 

W życiu studenta przypadają trzy 
razy do roku okresy najwyższego 

nas ilenia pracy, stanowiące zarazem 
zaszczytną próbQ sprawności naulrn
wej i kontroli zasobów przyswojonej 
wiedzy. Te okresy - to sesje egza
minacyjne. Sesje te mają dziś cał
k iem odmienny charakter niż daw
niej. 

Stary, liberalny uniwer sytet z ro
k u na rok obumiera. Wypiera go 
nowa, socjalistyczna uc7.clnia .. Jc;:z
cze trzy miesiące temu istniały dwa 
lata wyższe, nieobjęte dyscypliną 
studiów, dziś istnieje już tylko je
den rok IV o strukturze liberalnej. 
Uniwersytet objęla w posiadanie 
młodzież Polski Ludowej. 

' (Artykuł dyskusyjny) 
W związku ze sprawą ulicy Luto. I na Brzeziny-Rawę i Warszawę. I k:miowego terenu Starego Miasta, 

m ierskicj, kt.órcj w dyskusji na ła-1 Duch dalekobieżny z tych arter ii jako przyszła spokojna, urocza ulicz .. 
mach „Głosu Robotniczego" poświę. ma spływać do śródmieścia Łodzi, ka, ciesząca l.odzian pięknem nowe. 
cono ostatnio najwic:cei uwagi. po- jeśli chodzi o r ejon Bałut, arteriami go, socjalistycznego budownictwa. 
zostaje zagadnienie arterii komuni- obrzeżnymi w stosunku do Starego ini. arch. C. JAWORSKI 
kacy.inej dzielnicy Bałuty. Miasta, tj. Stodolnianą-Zachodnią i ____ _ 
Otóż omówiony obszernie odcinek Franciszkańską. 

ulicy Lutomierskiej nigdy nic by! Odcinek tej magistrali, w1ązący 
traktowany w planowaniu jako od. trasę wylotową ul. Lutomierskiej i 
cinek arterii przelotowej. Nie ma on trasą ul. Wojska Polskiego, ma we. 
przecież na to żadnych danych, dług planu przebiegać odcinkiem no. 
gdyż jest faktycznie zakorkowanv wym, przechodzącym prostopadle do 
od w~chodu budynkiem kościoła, fi ulicy Zgiersldej , mniej więcej w po
od zachodu blokiem zabudowań , łowie odległości między Placem Ko
znajdującyc~ sif; w klinie między ścielnym a Bałuckim Rynkiem. 
ulicą Dre~ow!:ką i odginającą się Czytelnicy przypominają sobie za
w tym mi~jscu daiszą częścią ul. Lu- pewne koncepcję północnej linii ko. 
tomierskiej. Poza tym arteria taka lejowej, mającej, w myśl zamierzeń 
nie może przechodzić przecież przez planu, przebiegać przez północną 
samo wnętrze osit.dla. I jeśli inżr- dzielnicę miasta, która nieraz w po. 
nier ŁyczE'ws!{i w artykule sw~m w przednich latach była w prasie oma
TI'iE'>ięczniku „Mia~to" mówi o arte- wiarła. Otóż arteria komunikacyj. 
rii przelotowej: Lutomierska-Woj. na zwana trasą Lutomierska - Woj· 
ska Polskiego, to pokazu.ie jednocze. ska Polsldego w rejonie Bałut ma 
śnie, na umieszczonym w tymże ar- biec po północne.i stronie wspomnid
tvkule schematycznym p]ani-e, tras!) nej trasy kolejowej, równolegle z 

Seweryn Pollak 

tej arterii, a ta omija odcinek ulicly nią. 
J,utomierskiej. 211ajdujący się mię. Przybliżony jej przebieg byłby t~i- # 

dzy ul. Stodolnianą i Zgierską. ki, że ulica Lutomierska jalm arte-
Ten odcinek jest przecież tylko ria. zostałaby łagodnym łukiem od. 

cząstl.;:ą ulicy Lutomier skiej 0 długo- chylona w okolicy ul. Rybnej, prze
ści 170 mtr., podczas gdy ulica Lil- biegałaby północnym skrajem zna. 
tomierska ciągnie się dalej, jako nego łotizia.nom rynku „Tamfanie.
przyszla duża arteria, mająca swo.ie go", czyli „Bazarów", wzdłuż ulicy 
prostolinijne przedłu.1:enie (po doko- Bazarowej do przecięcia z urządzo. 
naniu niewielkich przebić) po trasie nym już przedłużeniem ul. S!odol
ulicy świeżej i Wielkopolskiej, aż dv nianej (trasy P-P). Da.lej w pros. 
linii kolejowej na żabieńcu (licząc tym przedłużeniu ma. przeciąć ulicę 
na tej przestrzeni ponad 3.000 mtr. Zgierska i przebiegać w t>l'Ostej 
długości). I to jest ta właściwa „Lu- linii wzdłuż rozszerzouej ulicy 
torr.ierska", o '.dóre.i mówi w arty. Pieprzowej, aby połączyć się z ul. 
kule sv.;ym inż. Łyczewski. Jest to Wo.iska Polskiego w okolicy 1dfoy 
jedna z arterii wylotowych miasf;:i Frauciszkańsltiej. Ta trasa mogłabv 
w kierunku zachodnim, przcwidzia- być jeszcze jednym tematem do dy
na w planie zagospodarowania prze. skusji! Jest to bowiem ta właśnie 
strzennego miasta. Arteria ta ma od. projektowana trl!isa, która wywoła. 
ciążyć ul. Limanowskiego, ma prze- la pewne nieporozumienie, co do od
jąć w przyszłości ruch szybki i dale. cinka ulicy Lutomierskiej, o któ. 
Jrnbieżny. razem z wydz~loną linią rym było tyle mowy w dotychczaso- · 
szybkiej kolejki elektrycznej (dzi- wej dyskusji na łamach „Głosu Ro. 
siejszy tramwaj dojazdowy zamiej. botniczego". 

MDM-11ocą 
Poderwany do lotu 
na żelaznym ramieniu, 
wznoś się prosto pod chmury, 
metaliczny płomieniu. 

Ty, światłości skupiona, 
w jasną pięść zaciśniona, 
ponad wznosźonym muren· 
jak słońce uniesiona. 
Gdy na stalowej linie 
w kołysce wózka płynie 
zaprawa betonowa -
wyciągają się po nią 
szybkie lllonie - t.ym dłoni• 

sporzy się ich budowa. 
Tu, na wysokiej ścianie, 
gdzie pracują murarze, 
jasne rami~ dźwigara 
jest wskazówką zegar;;i, 
k tóry robi popr awki w planie , 
czas pl"Z~goni i przyszłość ukaże: 

- Rośnij, rośnij ku górze 
pełny radości murze. 
W zwielokrotnionym świetle 
lamp zatkniętych na szczycie 
mu ra\"ze, gdy dom wznosicie, 
serce wam mocniej bije, 
dłoii cegłę ujmuje cieplej, 
bo wasza robota żyje, 
pełniejsze rodząc życie. 

Ludzie, co tu zamieszkaj;[, 
nie będą gliny smakować, 
nie będą nigdy próhQwać, 
czy kamień w ich zębach się zetrze. 
Ludzie, co tu zamieszkają, 
zapomną co znaczą głody, 
cieszyć się będą z ziemi urody, 
chłonąć swobody powietrze. 
Murarze, gdy dom wznosicie, 
nowe powstaje życie -
cegła blaskiem rozkwita, 
dom powstaje dl6 ludzi: 
tu światło pracę wita, 

I 

/ 

• 

W zakładach, pracowniach i in
stytutach kształcą się kadry fa
chowców i naukowców do pracy w 
socjalistycznym przemyg)e, szkolnic
twie oraz instytucjach kulturalnych. 

Rzecz jasna, :źe nowy student do
chodzi do nowych metod pracy. Zli
k:wido,„·ana została dawniej tak po
pularna „giełda"', która pqlegała na 
wystawaniu pod gabinetem przepro
wadzającego egzaminy profesora w 
celu zasięgnięcia informacji, „jak 
pyta" i „o co najczęściej pyta". Na 
podstawie tych uzupełnianych po
śpiesznie przerzuceniem skryptu 
.,wiadomości", przygotował się za
zwyczaj student1iberalncgo uniwer
sytetu do egzaminu. 
Otóż na tym odcinku zaszły bar

dzo poważne zmiany. 
Dziś - zamiast „giełdy" istnieją 

zorganizowane grupy studenckie 
odb-ywające zajęcia według ustalo
nego planu godzin. Studenci. którzy 
wspólnie słuchają wykładów, wspól
nie odrabiają ćwiczenia, winni r•>w
nież wspólnie się uczyć. I jest to po-
ważnym osiągnięciem organizacji 
ZMP-owskiej i Zrzeszenia Studen
tów Polskich, że utworzone zostały 
w ubie~łym roku zespoły wspólnej 
nauki w ramach grup studenckich. 
Zespoły te liczące po 5 - 6 osób 
mają za zadanie wspólnie przygoto
wywać się do egzaminów oraz po
wtarzać bieżący materiał. 

Z zespołami wspólnej nauki było 

jednak zespoły, jak np. grupa I na 
II roku sekcji historii odbyły 1uz 
wszystkie egzaminy. Oto garść liczb 
z sekcji historii. Ogólna liczba egza
minów ~anych przez studentów I 
grupy II roku historii wynosi 130, 
w tym wyników: bardzo dobrych 
40, dobrych - 57, dostatecznych 
33. 

zrazu sporo trudności. Przy tworze- Pr:ygotowujqcy .<ię do eg::aminóu: stli. 
niu _ich ni~. zaws~e. brano pod uwagę denci korzvstajq :. hogfll.o ~llOpati :i ie· 
komecznosc wlascrwego doboru u- b'bl' k' " · " 1 

Czestn.k' k 'd . B 1 • i wte ·i i zaklridowych czytelni uni. 
1 ow az eJ grupy. y y row-t . 

:iież wypadki niezrozumienia celów N _ . . . wers:yteclcich 
1 znaczenia kolektywnego samo- a .c11ęcm. stude111 L Kac::marelc w 
kształcenia, częstokroć przekształca- czytehii Za!dac/11 Hi,~tnrii U.Ł. 
nego w „chóralne dukanie" skryptu 
czy podręcznika. Wypaczenia w pra
cy zespołowej zostaly jednak w po
rę zauważone i dzięki czujności za
rządów kół ZMP (np. II rokll Wy
działu Humanistycznego) zli~wido

wane. Niejefcfon zespół trz.epa było 

zreorganizować, ale wyniki dały się 
zauważyć już, podczas sesji wiosen
nej. Poziom przygotowania studen
tów, uczących się w zespołach, był 

z11aczrie wyższy, niż w latach ubie
głych. Zespołowa forma nauki wy
dala bogate plony, wyłaniając wielu 
przodowników studentek i studen
tów, którzy w sesji wiosennej osią-
gnęli we wszystkich . egzaminach 
bardzo dobre wyniki. I trzeba z 
dumą podkreślić, że najlepiej wy
padł w czasie egzaminów aktyw 
ZMP-0··1ski w szczególności zaś 

studenci: Fochtówna, Nowaczyk, 
Rymkiewiczówna, Majchrzakówna 
z Wydz. Humanistycznego, Kolczyń
ski i Torzewski z Wydz. Prawa, 
Spychała i Sałamacha z Wydz. Mat.
Przyrodn. - wszyscy przodujący 

studenci i przodujący aktywiści or
gan.'.zacyjni. 

Trudno się w tej chwili pokusić 

Jak więc widać, liczba ocen bar
dzo !Jobrych i dobrycj) w~·nosi 74,6 
proc. Grupa ta pozoslaje pod kie
rownictwe!T' politycznym tow. Je
rfego Tarygalskiego, kandydata par
tii, aktywisty ZiVIP-owskiego. 

Na wynikach powyższych zawa
żyła poważnie serdeczna opieka 
podstawowej organizacji partyjnej. 
Oo prof. Schafra, odpowiedzialnego 
w egzekutywie pod~t. org. part. za 
sprawy nauki , wchodziło się ,,z lek
kim drżeniem łydek", ale wychodzi
ło się .z poważnym zasobem 
rad, projektów, pomysłów skutecz
nych i wykonalnych. 

Znajdujemy siP, w okresie jesien
nej sesji egzaminacyjnej. Jest ona 
dalszym ciągiem nauki przedwaka
cyjnej, jesiennym zbiorem plonów 
naszej pracy. Ale za rok, dwa, tej 
se !i Liż nie będzie. Studenci Związ
ku Radzieckiego zdają wszystkie 
egzaminy w sesji wiosennej. U nas 
na razie udaje się to przodownikom 
nauki, ale tych jest z każdym ro
kiem coraz więcej . 

a praca· światło bud'i. 

ski) i ma prowadzić ruch na ogólnej W taki więc sposób arterie Sto· 
trasie Łódź-·Aleksandr6w-Luto - dolniana-.Zachodnia (czyli P_.:..P) 
miersk i dalej aż na Poddębice i „Lutomierska - Wojska Polskiego', 
Poznań, włączając się przy proje'.r- czyli Bałucka W-Z oraz ulica Fran. 
towanym wiadukcie na żabieńcu ciszkanska, byłyby arteriami głów
do szosy Aleksan<lrcwskiej. Arteria nymi, przebiegającymi obrzeżnie w 
ta ma być powiązana płynnie, jak stosunku do osiedla „Stare Miasto". 
przewiduje projekt., z ulicy Wo:}ska Natomiast odcinek dawnej ulicy 
Polskiego, także bardzo ważną ar-1 Lutomieł'3kiej, zachowując niewąt. , 
te-r~ wylotową w kierunku wschod- pliwie swą nazwę dla tradycji, po
nim na Stryków i WarszaJrę - oraz zostanie w obszarze wnetrza miesz.-'-------------------- ------

o jakiś wyczerpujący bilans sesji, 
-----'i-jeśli chodzi o jej wyniki. Niektóre 

STEFAN OLSZEWSKI 
kierownik Wydziału Nauki 

Kom. Ucz. ZSP 

• \ .. 



~ · WrzeS'nfa 1951 r. 
;: 

I !~E~~!~~o~~-r~~!!~aw dniu 22 b.m. o godz. 16,30 w lokalu 

j

l_przy ul, Wlgu:·y 4-6 odbędzie się se
minarium dla organizatorów gnip 
pal'tyjnych. 

DZIELNICA WIDZEW. W dniu 24 
b.m. o godz. 16, w lokalu przy ul, 
Armii Czerwonej 38 odbędzlc się od
prawa sekretarzy podstawovrych l od

. działowych organizacji partyjnyc11. 
·~~~~~~~~~~~~~~~~ 
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Gl..l'JS '.ROBOTNICZT - ~tr. g 

Czytelnicy Psie· mięso· za słone pieniądze puzą 

. ;/ 

O sprzedaż instrumentów muzycznych " na raty 

„ 

Późnym wie<:Zo.rem, dnia 13 bm. dzinach okazało się, że w worku 

patrol milicyjny ~atrzymał na r)l"ZCd- :inaiduje się mięso Cl potajemnego U

mieściu Ko;;:iny podejrzanego osob- boju, 

bierali „to\V"air", ale pieniędzy nie 
zwraoeali, grożąc pobiciem 1 zemstą. Podczas pobytu na rocznym kur- dzenie tu sprzedaży ratalnej, po• 

dobnie, jak się to praktykuje z a
paratami fotograficznymi, radiowy. 
mi, meblami itd.? 

TADEUSZ ROSIAK 
nika, dźwigającego na plecach za- Zatrzymany osobnik, niejaki Ole

brud.zony worek, wyładowany zv.e- szczyle Stanisław, za1mieszkały przy 
komo węglem. Przy bliżseych oglę- ul. Okrzei 30 na Koz.inach _ twier-

~~~~~~~~~~~~~~~--~~~~~~~~~~~~~~~ 

„ Ws.pó1nicy" tak się rozczuchwa.J:ili sie dla instruktorów kulturalno
przy wykonywaniu swego procede- oświatowych nauczyłem się gry na 
ru, że z mięsem, owiniętym w bru- klarnecie. Po powrocie do Łodzi 
dne szmaty, obchodzili podwót'la i chciałem dalej prowadzić naukę i 
sprzedawali „baranim;" hurtowo. w w tym celu postanowiłem kupić ten 
jednym rz:aś wypadku, gdy klientka instrument muzyczny. Okazało się 
poznała się na psim mięsie _ gro- jednak, że klarńet kosztuje 2.775 zł 
zll1 jej nożami w razie powiadomie- i można go nabyć wyłącznie za go-

Odpowiedzi redakcji dr.ił uparcie, że jest to mięso bara-

nie, które kupił u kogoś bliżej nie-
nia Milicji, tówkę. znajomego. 

W całym szeregu punktów, w po- Z rozmowy z ekspedientem skle-
lu na KOO.inach i w kilku ogró1kach pu dowiedziałem się, że pozostałe 
odkopano „resztki" psów, zabitych instrumenty, jak saksofony, puzo

wodnicu1cy Zarządu Okręgowego baranina jest ..• mięsem ze zwrkłcgo przez rzezimieszków. ny, akordeony itp. nie ~ają na-

Zadania Związku Zaw. Kole:brzy 
w akcii przewozów jesien~ych 

Plenarne posiedzen e Zarządu Okręgowego ZZK 
Mięso 'Wstało pl"Zesłane do zba

dania i oto okazało się, że rzekoma 

-------------------------........ E. Smoczyński. W sprawie 
przez Was poruszonej należy zwró
cić się do Prezydium Rady Narodo
wej. 

z. Lewkowicz. - Sprawę Waszą 
winien załatwić we własnym zakre
sie Komitet Domowy. 

• Wczoraj odbyło się w związku z 
' akcją przewozów jesiennych pic. 

na.rne posiedzenie Zarządu Okręgo
wego ZZK, w którym udział wziQ!i 
przedstawiciele KŁ PZPR i KW 
:PZPR oraz Zarządu Głównego ZZK 

Referat o<mawi.a~ący czadan1a or
ganizacji związkowych w akcji prze
wozów jesiei1nych, wygłosił prze-

Skończyło si~ sielskie 
życie pani Sięlskiej 
Beztrosko p!yniilo ~ycic pani 

SIELSIUE~, zam. przy ul. Lima
nowskiego 28. Wraz z córką zaj
mowaty siti one wykupywa.niem 
w sklepach atrakcyjnych mate
riałów i sprzeda.ią ich, oczywiś
cie, po cenie „odpowiednio" 
wyższej. Dobre czasy pani Siei· 
sklej skońezyly si~ wówei:as, 
gdy ludzi!> pracy wypow!edzicli 
zdecydowaną walkę spelmlantom 
i paskarzom. Przeprowadzona re
wizja w mieszkaniu spelmlan
tek uja.wr.iła. znaczne i1u'\ci tets
tyllł, 6 kuponów mnt1l1°1alów i 
„magazyn" gotowej konfekcji, 

Niewypieczony chleb 
I znów piszemy o PIEKARNI 

NR 26 PRZY UL. KU ... IŃSIUE
GO 142. Chleb w sklepie przy ul. 
Stalina 6?., z etykietą. wyże.i wy
mienionej piekarni, zakupiony 
przęz ob. Rólkę, nic nadawał się 
do jedzerlfa. Był niewypieczony i 
na. pierwszy rzut oka przypomi
nał ..• glinę. 

ZZK w Łodzi, tow. Hodor, który m. kundla. Po całkowitym zakończeniu śledz- bywców, gdyż mało kto ~e sobie 
in. powiedział: tw·a Oleszczyk i Wawm"niak ~.~rze- pozwolić na jednorazowy wydatek 

W toku dochodzenia Ole~czyk ' ł 
- Od sprawności i uaktywnienia kafiani zostaną Komisji Specjalnej w granicach od 2.000 do 5.000 z. 

J. Matuszczak. - Poruszone przez 
Was zagadnienie nie nadaje się do 
dyskusji na \amach jłrasy. naszych komórek związkowych i :-a<:! przyznał się. że od dłuższego czasu do surowego ukarania. Czy nie byłoby słuszne wprowa-

zak!adowych oraz mobilizacji mas dokonywał wspólnie ze swym zna-. .------·----------------

kolejarskich zależy szybkie i termi· jomym Edm~ndem Wawrzyniakiem, 
nowe wylrnna·nie zadań w okresie zamieszkałym na Kozinach przy ul. 
prz~wo~ó-w j~siennych. Wszystkie o:· .Perłowej 8, uboju psów. Schwytane 
g~mzacJ~ związkowe. muszą. tros~h- na ulicy czwierzęta wyprowadzano 
w1e dbac o wykonanie zadan na 1.:.'h . . . . 
odcinkach. Aktyw związkowy pow!· za miasto, gdzie- ogłuszano JP. ude-
nien przodować w akcji przewozó·.v rzeniem siekiery. Tut~j też !7.ab:te 
jesiennych. psy odzierano ze skóry, a łby, nogi 

W dyskusji głos zabierało wielu i inne odpadki zakopywano w róż
uczestników konferencji. W ·wypo- nych miejsca<:h. 
wiedziath swych wskazywali oni na 

Wspólnicy porąbane mięso, owi· 
występujące jeszcze niedociągnię~la 
i braki w ruchu lrnlejowym, a jed- nięte w brudne szmaty, transporto-
noczcśnie mówili o tym, w jaki spo· wali w różne punkty miasta - trdzie 
sób należałoby je usunąć. Przedsta- sprzedawali je ludności Jako... wy
wiciele poszczególnych służb i jed- ~orową· baranin<: w cenie 12 zloty.:h 

\ 

nostek zobowiązali się nie szczędzić za kilogram. 
starań i wysiłków, aby akcja prze- „ „ * 
wozów jesiennych została zrealizo- Oleszczyk i Wawrzyniak to typo-
wana przez DOKP-Łód:i: przed ter- wi przedstaw\.cie1e środowisk2 nie-
minem i z nadwyżką. robów, Pt"ZY czym Oleszczyk k::iri;i-

W wyniku obrad aktyw związko- ny był już niejednokrotnie za kra
wy ZZK powziął uchwałę, w któ- dzieże. Wykorzystując prze,0 c1-0we 
rej m. in. czytamy: trudności w zaopatrzeniu lu:lności 

„Dążąc do pełnego wykonania naszego miasta w mięso - posta
przewozów jesiennych, ozobowląznje- nowili zorganizować ,.lotną" rz.eźnię 
my się zmobilizować wszystkie og. psów, celem zdobywania pieniędzy 
niwa związkowe do jak najwięlHize- na libacje i huJa.nki. W kilku wy
go udziału w walce 0 dotrzymanie padkach. gdy „konsumenci" por.nali 
terminu 5-dniowego zamawiania się na psim mięsie - „rzeźnicy" od

wagonów, z!il(widowanla zbędnych 
postojów uspra..vnienla obrotów pa. 
1·owozami i zwiększenia ptzebicgów 
dobowych". 

Warzyw i owoców jest 
pod .dostatkiem 

W tych dniach do Łodzi nads'Zedł 
zn.aczny transport owoców, w tym 
śliwki-wegierki orae jabłka. Ogrod
nicze Zakłady Handlowe r:rncily już 
na rynek 23 tony jabłek jesiennych 
I i Il gatunku i 15 ton śliwek. 

Andreaś Korody 
wystąpi w niedzielę 

w Filharmonii 
Niedzielny poranek symfonicrzny 

w dniu 23. bm., godz 12, jest drugim 
występem znakomiteko węgierskiego 
dyrygenta w naszej Filharmonii. 

Trzeba un,ożliwić ·młodzieży 
naukłł pływania 

Nowi mistrzowie Polski 
w boksie 

Do sportu plywackiego od 
kliku lat garnie się coraz 
wlęce3 a»loctzleźy Lodzi. 
Wspapiale wyniki naszych 
pływaków na Spartalriad'llle. 
ustalane prżez nich weląż 
nowe rekordy Polslti, 1jedna
Ją pływactwu licznych miłe· 
śnlków, pragll11cych po~wię
cić się temu sp_ortowi. Oprócz 
tego nauczy~ ~ię plywa ć cllce 
obecnie każdy, kto pragnie 
zdobyć o<lznaJce „Sprawny 
do Pracy I Obrony". 

Ten wzrost zainteresowania 
się sportem 11ly\~acklm ole 
tylko przez młollziez, ale i 
przez starszych., st w orz~· I 
dość klopotii wą sytuację, 
Ló<lz nie posiada bowiem do
stateczne.1 U of.el ba~enów. aby 
udostępni(· pływanie wszyst
ltim pragnącym zakosztować 
tego plęknP.go I zdrłlwego 
sportu. Jak zatem wybrnf\Ć 
z tej klopoUlwcj sytuacji? 

loby zbudowonie jeszcze jed
nego basenu krytego. Na to, 
n)estety, nie rno na razle ~re
dytóW - pisze na•z· czytel
nik.- Nie mog~ lednak uwie
rzyć, aby przy 0<11·oblnłe do
brej woli 1 luta przedsię
biorczości nie można było 
zdobyć potrzebnych fundu
szy na budowę tak potrzeb
nc110 ł..odzl obiektu sporto
v..--ego, 'Vysta rczyłoby za Inte
resować tą sprawą wszystkich 
tych, którzy dziś prowadzą 
tak zagorzałą walkę o godzi
n~ na basenie w Młodzieżo
wym Domu Kullury. Bo czyż 
Wydział otwlaty. DOSZ, czy 
też zrzeszenia sportowe. nie 
pokryłyby choć w części ko
sztów budowy nowego base
nu? Re•ztę potrzebnych pie
niędzy można by zebrać dro
ga Imprez sportowych 1 sze
tegu innych akcji. zorgani
zowąnycłi na ten cel." 

Wydaje nam się, te projekt 
n11szeg9 czytcinika zasługuje 
na uwagę I wart jest tego, 
aby zaląć się nim bliżej. Ale 
?.budowanie nowego basenu 
wymaga czasu, a tu Idzie zi
ma I ·chętnych do plywanla 
w basenie będzie z dnia na 
dzieli Wlęce:J, 

Co zatem nalefałoby U· 
czynie, aby już dzisiaj zapew
nlć do!tęp do nauki pływania 
jak na~licznlejszym rzeszom 
naszej młodzieży 1 to Jak 
najmniejszym kosztem za
wodnilc6w, kt6rzy korzystll• 
Ją z pływalni MDIC? Wyjście \ 
na razie jest tylko jedno. 
Pnenieść naukę pływania na Antoni Kolczyński (Gwardia) 
basen przy ul. Killflsldego 134 waga śrc4nla 
co w 7nacznej mierze pr'!y· 
czyni się do zmniejszenia tło----- -----
ku przy ul. Traugutta. So~otnie imprezy 

Sątlzlm~·, 7.e o tej sprawie 
powinny pomyśleć nasze wła· sportowe 
dze sportowe. Godz. 14: ua kortach w par-

ku Poniatowskiego. turniej 
tenisowy. 

Na pytanie to daje odpo
wiedź jedł'n . t naszych czy
telników, członek sel<cjl ply· 
wacldej Z.K.S. „Włókniarz" 
ob, M. Macklewlc:i;. 

„J<'dynym wyjściem z tr~ 
noścl w jaklc.1 znalazł 
sport pływacki w Łodzi, 

Siatkarki polskie gośćmi Towarzystwa 
Przyjaźni Francusko-Polskiej 

Niedzielne imprezy 
sportowe 

Gotl!. 81 \v parku Poniatow
skiego - łinalv turnieju te
nl~owe110. 

PARYŻ. Polska ekipa siat
karek zwiedziła w środe Pa· 

Mecze ligowe ryt a następnie podeJmowa-
w kraju o mistrzostwo na byla przez Towarzystwo 

pierwszej ligi piłkarskiej Przyjażnl Francusko - Poi-
grają: sklej, · 

„Ognh\'o" (Kraków) 
„G4rnlk" rRadlin) Witając zawodniczki, sekre-

Godz. 111 bolslco „W16knla
rza" przy ul. !{lllńsklego 168, 
mecz piłkarski pomlęd~Y dru
żynami Filmu Polskiego J 
Cyrku or. 2. Dochód z tej 
Imprezy przeznaczono na bu
dowę Warsrawy. 

Brud~y płac 
Gmiich Woj. Rady Narodowej 

przy ul. Ogrodowej jO.!lt okazały 
i 11os'iada. w~·gląd reprezentacyj
ny. Natotnlast mniej reprezenta
cyjnie wygJn.da plac przed gma.· 
cbem WoJ. RN. Jest brudny i za.
sypany stertami gruzu. Już wiel
ki czas 10 uprząlnąó. 

I Również jest pod dos,tatkiem wa
tv.yw. Szczególnie dobrae w tym I roku obrodziła kapusta, toteż nad-
mi·air jej rz. woj. łódzkiego przesłany 
został do innych miast. 

Program koncertu obejmuje utwo
ry kompoizytorów wegierskich: Szer
w:i,nsze'go - Rapsodia, Kodaly'ego -
Suita Bary Janos, oraz VIII Symfo
nię Beethovena. 

Kasa Filharmonii czynna dziś w 
godz. od 15 do 19.30, w niedzielę -

„Wtóknlarz" (Kraków) - tarz generalny Towarzystwa 
„Wlólmlarz" <Łódź) Przyja~nl Francusko - Pol· 

CWKS cwar•zawa) -„Kole-
jarz" <Poznań) sklej Noaro podkreślił nlero-

„ Unia" (Chorzów) - „Ko- zerw~lną więt łącząca naród 
lejarz" cwarszowa> trancuskt z narodem polskim 
d,;z~1~~\w,~;101~~Ó~~m) - Bu- oraz wyraził głęboki podtlw 

Wymownym dowodem ser
decznych uczuć narodu rran
cuftldego dla Poł~kl - stwier
dził Noaro - było niebywale 
gorące przyjęcie , zgoto~vane 
Polkom przez ,..publlczność na 
zawodac!I, Na zal<ończenle 

Noaro Wzn16sł toast na cześć 
przyjaźni francusko - polskiej 
I pokoJu. 

W lmlenlu zawodniczek poi_ 
skich odpowiedziała Wojewó
dzka, dziękując za serdeczne 
przyjęcie. 

Godz. 15,30: na stadionie 
„ Wlóknlarz:i" przy Al. Unii 
- spnlkanlP Plłk•„·•kle o wej
ście do drugiej ligi pomlęd1y 
.,Włókniarzem" I B a ,.Kole
jarzem" z Pruszkowa. 

od 10. _, 
.,Gwardia" _ (Szczecin) dla pokojowego budownictwa 

„Gwl!rdia" (Kraków) Polski Ludowej. 

· W Kutnie rozei:rany zNta-• 
nie towarzyski mecz piłkarski 
pomiędzy reprezentacja ml 
Kutna I ł..odzl. 

* * * W zWWku z notatką pt. „Nle 

Naukowiec-racjonalizator 
Niedawno w Za
kladach Farma
ceutyazJllych „Do
oo" od była się nie
codzienna uroczy
stość, a mianowi
cie wr~zenie na
grądy praC1>\vni
kowi tych zakła

dów, dr farmacji 
Henrykowi Nerlo, 
który dokonał do
niosłego us.praw
nienla procesu 
techuologicanego 
przy produkcji 
witaminy „C 

Adam Czaiftkowski, prodziekan tego 
Wydziału - prof. dr Feliks f\Todrze
jewski, preed·stawiclele dyrekcji, OT~ 
g~nizacji partyjnej, rady ;z.akłado

wej i e.alogi rz:akładów. 

Sklep ze sprzętem 
sportowym 

W najbliższych dniach otwarty w
stanie przy ul. Piotrkowskiej 71 
sklep Centrali Handlowej Sprzętu 

Sportowego i Szkutnimego. Sklep 
będzie obficie zaQpatrzony we 
wszelkiego rodzaju sprrzęt sportowy, 
przybory ~imnastyczne, kombinezo
ny itp. artykuły. 

1dlllHllllq'lllblilllllHW~lllłl''1llllllllllllll111''pllłł~lllllllł~1lllllllllllll ~ L~!~.„ ~::~ L L::! Lb~.. L:„lb~!~~.,~I .. !~!:,~ ~::~~ L , 
ma warzyw", PSS podaje, że wy: 

I dane zostało ld-erownikom skle
pów f)Olerenle na.tychmfutowego 
telefonicznego powiadamf:lnia. 
Za.rządu PSS w wypadku, gdy 
warzywa tą dostarczane zbyt 
późno. Zorganizowano suecJalne 
brygady transportowe, które bę
dą war~ywa natychmiast dostar
czać do sltlcpów. 

* * * 

I 
W odpowiedzi na notatkę pt. 

„Kto zawinił", Wydział Handlu 
komunikuje, że slt\ep gastrom>· 
mlczny przy ul. Rzgowskiej 39 
znajduje się w trakcie remontu 
i w październiku otwarta w nim 
zostanie cukiernia. 

Henryh Nerfa 

forte", PMWalającego na prLedluźe· 
nie używalnOśoi wita.miny o pól ro
ku. 

W urOC!lystym !Zebraniu 'wzięli 
udzia-l między innymi: dziekan Wy
działu Farmaceutycznego, prof. dr 

Dr Henryk Nerlo jest adiunktem 
Aka<demii Medycznej i pracuje 
jednocześnie w laboratorium Zakła
dów Farmaceutycznych „Doz-a", pro
dukujących między innymi witami
nę „C". Witamina ta, po zaampuł
kowaniu, nadawała się do użytku w 
przeciągu 6 miesięcy, po czym ule
gała rz.epsuciu. 

Dr Nerlo w ciągu dwóch lat pro
wadził doświadczenia, które uwień
czone zostały pomyślnym skutkiem, 
gdy:l udało mu 1 się przedłużyć ży
wotnoś~ witaminy o dal<sze 6 mie
sięcy. Uspra\vnien:ie łódzkiego uczo
nego tZastosowano już we wszystkich 
zakładach farmaceutycznych w 
Polsce, a jemu• samemu prit.yznano 
nagrodę w wysokości 5 tys. złotych. 

WYCIECZKI PTTK. 

W nadchodz11cą niedzielę Polskie Towa
rzystv..o Turystyczno - Krajoznawcze u
rządza wycleczk:ę do Łagiewnik (do fr6-
del Bzury) 1 do Zflerza, Zb\ćrka ucze
stników v.•ycleczkl o godz. 8,15. przed 

Muzeum Miejskim na Pl. Walnoścl. 

Rozrywki umysłowe (32 i 33) -----·--------..... 
Zadanie muzyczne II. To ciekawe - wtrącił Zygmuś -

ja natomiast twierdzę. że slowo 
o poctobnej budQwle jest Innym 
określeniem zbocza góry. 

III. A mn!e zapytał kuchl!rz obozowy, 
czy smaczne byto na ablad drµgle 
dnnle o nazwie składające! się z JJ
czebnlka, znajdującego się między 
dwom~ literami - zaltończył Bro
nek. 

(Na poastawle „PloulerskleJ Prawdy") 

Z dyskusji na Plenum Ki PZPR Za prawidłowe rozwiązanie przynaj
mniej jednego zadania zostaną rozloso
wane v.-arto!ciowe nagrody ksltiżkowe. 

Otoczyć troskliwą opieką młodzież pracującą Rozwiązania prosimy kierować do 
naszej redakcji w terminie do dnia 
2 pnżdzlernllca br. z dopiskiem na ko
pertłlch: „Dl!lal Rozrywek 1'mysło· 
wych'', 

Z przemówienia tow. G. Stefańskiej, kier. Wydz. Młodiieży Robotniczej ZŁ Z MP 
ł.6d1.ka organizacja młodzieżowa 

może wykazać się poważnymi osią
gnięciami produkcyjnymi w pierw
szym półroczu br. Twórczy entuzja:i:m 
młodzieży wyraża się w samorodnie 
powstających brygadach młodzieża
wych, w licznych zobowiązaniach 
produkcyjnych, w licznych wartach 
pokoju. Sukcesy te nie mogą pr!e
słaniać nam jednak wielu niedo
ciągni<;ć, jakie ma my jeszcze w dzi~
dzinic pracy z młodzieżą. Istnieje 
jeszcze doś,; poważny odsetek mir„ 
dzieży, nie wykonującej swvch b;iz 
produkcvjnych. Np. w ZPB im, 
Stalina 38 procent ogółu zatrudnio
nej młodzie7.y nie wykonuje swyd1 
baz produkcyjnych. W ZPB im. 
1 Maja .._ 41 procent, a w ZPB im. 
'.Armii Ludowej - 30 procent. Zu· 
chodzi pyh.nie, dlaczego tak jest: -
Jest tak dlatego, ponieważ jeszcze w 
7:byt małym stopniu prowadzimy pra
cę masowo-politvczną wśród młodzie
ży zorganizowO:nej i niezorganizowa
nej. 

W zbyt małym s!opniu jeszcze na
sza młodzież objQta jest dos:zkalaniern 
zawodowym. Chcąc podnieść na wyż
szy poziom pracę naszej rntodzidy, 
przystąpiliśmy w kilku zakładach pra· 
cy do organizowania szkółek stacha
nowskich. Szkółka taka powstała 1n ż 
w ZPB im. Ifarnama. W tej chwili 
organi:i:ujemy podobn<? szkółki w ZPB 
im. Stalina i ZPB im. 1 Maja 

Cbciclibyemy jcdn.~k, aby w te j 
pracy wic;cej poma,l!aly nam or~aniz3 . 
cie J?arlyjne, które jak dotychczas, w 
1Jiedosl~t.><•7nv1n •tonniu wvkazuia za-

/ 

interesowanie dla naszej pracy. Dużo 
się lu mówiło o bralm ludzi, a prze
cież w ZPB im. Stalina jest grupa 
młodych dziewcząt, które zostały 
przeszkolone jako prządki i mogłyby 
przejść na obsługę wrzecion, lecz pra
cują dotychczas jako pomagaczki. Po
dobna sytuacja istnieje w Zakładach 
im. 1 Maja. r 

Nasza młodzież chętnie bierze 
udział w wielkich przedsięwzięcia.:h 
pr odukcyjnych, dnje z siebie maksi
mum wysiłku, aby sprostać wielkim 

zadaniom naszej Sześciolatki. Nie 
wolno natn jednak zapominać, że czę
$lo nasi młodzi robotnicy ulegają 
wrogim podszeptom i na to powinniś· Zgodnie z ruchem wskazówki zegara 
my zwrócić specjalną uwag:ę. Po- l'H!plaać nll obwodzie kola litery, \\t:ho

ROZWIĄZANIA ZADAJ'il' Nr. 26 I 27. 

103 BOCHENKI CIILEBA. 
TOMSK - OMSK. 

dzące w skład zilu~trowanych stów 
ważne zadania stoją przed naszymi I Odczytać nazwę opery, skomponowa- Nagruuy książkowe za prawidłowe 
m3jstrafui. dobrymi majstrami, którzy nej. przez rosyjskleiio muzyka, Piotra rozy;Jn~anle zadań Nr. 26 i 27 wylosowały 
umieją otoczyć opieką i wychowywać Czaikowskiego. następujące osoby1 
naszą młodzież na budowniczych so- T dk" 1) Ta<leusz Zajerkoff, Łódź, ul Czarto. 
cializmu. Organizacja ZMP-owsica rzy %aga I ryskiego 23 m. 9. 

· tk b ł d ' · 2) Teresa Jóźwiak, Łódż, ul. Wojska 

wychować na ludzi o właściwym so- tr~ech kolegów. Każdy z nich pov.ie- a) Danlela Pawlalt, Łódź, ul. Nowe Sa· 
ci'alistycznym stosunku do pracy • dział zagadkę, usłyszaną w czasie wa- d 60 

uczym wszys o, a y naszą m o z1ez I W świetlicy szkolnej spotkało się Polskiego 148 m. 5. 

~ • kacjl: Y :i-a. 

K' "k f"f kł d I. Pewien hutnik - rzekł Oleś - za-1 •> St-0.lllslaw Piela, Głowno koło ł..owl-lerOWnl po I yczny za a u pytał mnie. CZ}' znam rodzaj me- cza, nl. "Sikot·skiegó 3 m\ 16. 
· I t 'lu o na2wlę składajqcej sle ze 5) Natalia Ke!lmalska, Piotrk6w Tryb„ 

Z przemówieni& tow. Promińskiego, li sekretarza KO Sródm.-lewa stu Jednakowych lller. 111 • ,r T)p hrnw~1<1ego 16 m. 2· 

w Z a luadach im. Dubois, podob-,ze slanowisk;i. Niewiel?, działa!- Co u!Eiły~z"m" radt"'o->. 
nie jalt w wielu innych, narze'.rn!o ność przejawiały rada zakładowa i .., .., .J .J przez 
się stole na brak ludzi do pr::1cy. Ale inne organizacje społeczne. 
d od · l 1 · · I l'ROGRAI\f NA SOBOTĘ I rodów. a.oo Wladom poranne, a.JO Me-

yrekcja P pisywa a zwo mema w tym stanie rzec~ organizacja 2~ WRZESN1A 1951 r. Io<1ie Straussa i Lehara. s.so Audycja 
bez żadne.i analizy przyczyn, które partyjna zamiast okazać większą 13,30 Audycja szkolna, 14,15 Pieśni S.K.R.K. _9,00 Koncert. or-'a~owy, 9_,30 
powodowały odejście pracowników. rodzleckie w wykonaniu Chóru Alek- Proza n1ciz1Pcka. 9.45 „W!eś tanczy 1 śpie· 

czujność i skupić cal;> uwagę na po- wa" 10 os Skrzynko ogoina 10 °o Poe Nie wnikano w icr sprawy b"towe, ·• !•andro\\a, 14,30 Reportaż. H ,50 Melodie • · ' „ , · ·- „ -
' litycmym oddziaływaniu na załogę, operetkowe, 15,30 Audycja dla świetlic zJ~ ! muz~ka . 11,00 Melodie operetkowe„ 

nie interesowano się głębiej ich po- zamiast wzmocnić: czujność rewolu- clzledęcych , lG,OO „Sp~diamy przyjemnie 11.40 Skrzynka wszechnicy~ Rad10wej. 
t r zebami. Mechanicz11ie załatwiano czas wolny od pracy", 16.05 Aud. TPPR, 17,04 Pr•t>glad r20sop1s1n:. 1~.15 Poranek 

k . 1 cyjną wszystkich członków, ubojo- IG 20 Koncert Orkle~try t,nPR, l6.4ó Ak- i:ymfonlczi:;11. 13.15 „z h1stortl ruchu ro-
sprawy, tore wymaga Y pracy po- wić ich w walce o wykonanie trud- Lua1no~c1 łódzkie. 17.rio wt~domoAcl po- bothlczcgo · is,sn Kon~~rt. H,IG „ód n~
lityc:mo-uświadamiajqccj. Jaskra- nych zaciaf1 produkcyjnych - roz- południowe . 17,05 nenorta:i:. 17.15 Koncert •:zy~h ,Irni;.espondent6w , 14.25 A~1dycJa 
wym przykładem beztroski k\erow~ pi·a~zala się na załal"''ian1'e di·ob- rozrywkowy. rn ,no „Jelo11elc 1 syn". 1e.1s d1 0~1yy;kowa. 14.45 l:'o<;ad~plrn , ~4.5J ·:LU· 

· t b l f kt I "' •• Muzykn tanec>.na , 18,45 Felieton tygod· zie naszych fabrylr 1 ws_! , 15,la Festiwal 
nic wn zakładu Y a z ego rot- nych spraw. Dublowała dyrekcję, nlowy, 19.0Q Ko'1cert mnz;vki pol">klej. muzyki 1>ol•k1ej. 16.00 P1eśryl Szymanow
planowania urlopów. W jednym radę zakładowi\ itd„ nie ożywiaJl\C IUB Proza. radzlQc!rn „Pod iar7mem' . ~kJ~go. 16.20 ~oncert. życzen . lG.40 Aud~·· 
mies i;:icu wykorzystywall urlop se- h 19.•5 Muzyka, 20.00 Dziennik. 20,30 „l:'rry cl'!, Tcmnr7v~ .wa. W1t""<l 7.y Pnw,7echncj. 

procy orgonitacj: masowyc · ~obnc'e 00 robocie" 21.•o Rl.n~kl-Kor•a• 16„>0 Audycjo oswl~towa. 17.00 Dzlennllt 
kretarz podstawowej organizac,ii i kow _ Kont'el'I 110 fortcnian. 22_00 Mu>y- poonludnlow;;. 17 .20 Koncert r?7rvwknwv. 
niemal całe kierownictwo admini- Trzeba więc,. aby teraz, po zmia- ka ; aktuolnoścl 22 .~0 Mur.vka tancczn~ . 18.00 „N~ fali h11moru I _<~ t,,,rv . ~C.lO Mu 
stracy_,·ne. Zaklad pozostawióno bez nie kierownictwa administracyjnego. 23,00 o sta tnie wladnmoścl. 23,10 Koncert 7Y~B l•!'c.cina. :!o.oo 0 7!,ennik wieczorny. 

· ~~ ,') .. l\1łodH W ar..-1awR - c:łuc·howi 'lko . 
opieki. W kierownictwie Zaldadu organizacja partyjna w Z91tład<ich PROORl\\\J NA NTF.D?tlilLĘ 21.3p t<onC'ert w wyk Tria sandlera 1 
znajdowały się obce ideologicznie I im. Dubois zmieniła swój styl pracy 23 wnzll:~~• lA 19-,1 r. Tmperlo Argentlny. 2~.00 WIR<l1>m1l~ ''' 
wro"i e nam J'cdnostki. Dyrektor i stała się kleroivnikiem' t>Olitvcz- •porlo\'/e. 2~ łti Wel(ler•k 1 ~ ulwo1·:; pn!'lll 

"' ' ~ .oo Dzlcnnll-- . 6.20 „Na d11eń dobry". 7,00 lrrn ')- l Q>ryw1<owc. 2~.00 Ost~tnic wlado· 
OwC7 <>ro1' 11<11niPl:v zostaJ z partii i n.vm zakładu. Dzlenhik. 7,20 Tańce ludowe rótnych na- mości. 23.10 Melodie taneczne. 

\ ) 
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KONCERT ARII I PIESNJ W SALI 
FILHARMONII 

W dniu 24 bm. (poniedziałek) o godz, 
19,30 w sali Filharmonii przy ul. Naruto
wicta 20 odb~dzle sle wieczór najpięk
niejszych arii, pieśni i duetów w wykona
niu artystów Opery Poznańskiej, Barba
ry Kostrzewskiej, Mariana Woźniczko, l 
Wandy Klimowiczowej - akompanla· 
ment. 

Bilety ulgowe na zbiorowe zamówienia 
zakładów pracy i normalne mozna nabY· 
wać w kasie Filharmonii codziennie od 
godz. 15 do 19-ej. 

PRZDl'.UZE:NIE TERMINU 
SZCZEPIE~IA PSOW 

Prezydium Rady Narodowej m. Łodzi 
podaje tlo wiadomości te szczepienie 
psów przeciw wści.kllźnie zostało prze
dłużone do dnia 1 października 1951 r, 
Szczepienia odbywać się będą we wszyst
kich dotychcr.asowych punktach w godz, 
Od lł,30 dO 18•ej, 

DYŻURY APTEK 
W sobotę 22 'bm. Plotrlrowska 951 Ar· 

mil Czerwonej 53, Zilerska 63, Plac Wol
ności 2, Nowotki 9l. Rzgowska 51, Więc
kowsldcgo 21, Al. Kościuszki 48. 

W niedzielę 23 bm. Obrońców Stalin
gradu 15, Pabianicka 218, Jaracza 32, 
Marszałka Stallna 50, Wróblewsklego 
(Kątna) 54, Ktlpernlka 26, Piotrkowska 
87. Plac Kości~lny ~. AJ. Kościuszki 46. 

TEATRY • KINA I 
PAJllSTWOWY TEATR NOWY, godz, 19 

„Pocm:it Pedagogiczny". 
PANSTWOWY TEATR IM. JARACZA 

godz. 18 „Swlectnik", 
PAN'STWOWY TEATR POWSZECHNY..

l"r1tz, 19.00 .. Grtesznlcy bez winy". 
TEATR MALY - godz. 19.30 „Mąt I ło-

na". 
TEATR l'IIUZYCZNY - goclz. 19.15 „cur

daszka", 
TEATR PlNOKJO, godz. 17 - „Gullwei 

w krainie Jlllputuw". 

BAJKA - „wesoły Jarmark", l'litlz. 11, 
20. 

BAt, TYH: '- „Albenlz", godz. 16.30, U.30, 
20.30, 

GDYNIA - „Progrjlm Naukowo·O~wfa• 
lewy" Nr 32-51, godz. 17, 18, 19, 20. 21. 

Mf.ODA GWARDIA (dla młodzieży) 
„A w11ntura na wsi", go<lz, te. 18, l!O. 

MUZA - „Romans t konttahuem" -
proirram skladanv, godz. 18. 20. 

PO• n'l)fl\ - FeRtlwal Filmów Wr:rter
~Irlch - „W'1twolona ziemia", godz, 
16.~0. 18.30, 20.30 

PRZF.DWIO'INtE - •. Słońce wscbodzł''t 
godz. 18, 20, 

REKORD - „Upą.i!ek Berlina" n set., 
Jl'Oll7. 18, W, r • 

ROBOTNllt (dla młodzleż:v) - „S-9 
A -·· I ?n~<-•• '. "'c>d7. 1~ 20 

R9MA - „wi~lltlo nad~leje", godz, 17.30, 
20. 

SO,JUSZ - ,10ddZlllł Z A", goilt. 18. 
STYT.OWY - „Czerwony rumak", god!J, 

18, 20. 
S WIT - ,,Krątownlk Wareg•·, godz. U, 

20, 
TATRY - „Splewak nieznany'', goh. 16, 

18. 20. 
IVISt.Ą - Festlval Filmów We<'ln•klch, 

- „Wy~wolona zl<-mill" , ~odz. 16, 18 20. 
' \V(· OKNl l\ RZ - „Aktorł1a" , gMt. 16.30, 

18..10. io.30. 
IVOT.NOSt': .,Pogrom~• Atamana", 
ired~. 16, 18, !O. 

7.1\<'flĘTI\ - „Rodzina Sonnenbnioków", 
godz, 18, io. 
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GLOS ROBOTNI __ c.z.~----~~----;.....~------~~~,.__ __ _... ______ ,_, ___________ 2_2_wr __ z_es_·n_ia_. _w_s_1_! 

. I 

Goscinne występy artyst~w Niemieckie; . Republiki Demokratycznej Nowy kocioł elektrowni w Zabrzu 
S . h k . . ff L K I I . ego Nowy kocioł elektrowni w Zabrzu I je się do „cyklonów" i do zasobnik& Onnen ruc Owie rucz z-ows {} -to część największej inwestycji Pla. -gotowego pyłu. Stąd znowu przy po-

U _ • 1. nu 6-letniego w dziedzinie energetyki. I mocy strumienia ogrzanego powietrza 

w ,wykonaniu Drezdeńskiego Państwowego T eałru ·Dramatycznego 
Pozwoli on na znaczne zwiększenie · zostaje zassany specjalnym wentyla
mocy zabrzańskiej elektrowni, dostar- torem do komory spalania. 
czy olbrzymiej ilości energii kopal- Gazy powstające podczas śpalania 
niom, fabrykom, hutom na wskroś idą następnie przez elektryczne filtry, 
przemysłowego okręgu Zabrza. które zatrzymują cząsteczki popiołu. Czwartkowy wieczór w Teatme I lania si~ smuik.i memieokli.ej z pęt Prof. Sonnenbruck w przekonywa- I nie odtworzył postać oficera gesta-

Nowym miał wyjątkowo uroczy- obcych Wipływów, toa:"ując drogę ku jącej interpretacji Willi Kielno- po. Hans Finohr jako Hoppe ukazał 
sty charakter. Ogląda1l:iśmy po rarz rul['Odowej tradycjti.. schegga., reprezentuje typ przecięt- sylwetkę nieuświadomionego żołda-

Kocioł „A" w elektrowni zabrzań- Resz.ta produktów spalania, dzięki 
skiej niedługo będzie samotny. specialny~ . urządzen~om. w postaci 
Tuż obok niego, niby gigantyczne or- p~ynne~o zuzla, dos~aJ~ się do chłod
gany, widnieje iuż systemat rur na- ni, .~dz1e po zas~ygmęc1i: ulega granu
stępnego identycznej mocy kotła „B", la~J!; a następnie zmy?m przez str~· 
który 'załoga „Energobudowy" obieca- n:1e? wody do odpow1e~mch odsto1-
la oddać w przyspieszonym terminie. mkow. Na tvm kończy się droga wę

pierwszy w Łodzi występy Drez- Utwór polski.ego eJUtora wydoby- nego naukowca, głoszącego hasło ka o płytkiej umysłowości, sterro-
deł1skiago Państwowego Teatru wa humain!istycrz.ne wartości człowie- „apolityczności" nauk.i, usiłującego ryzowanego przez system policyjny 
Dramatycznego, który przybył do ka niemieckii.ego 1)["Zede wszys:fkim usprawiedliwiać swą bierną posta- i postępującego po linii najmniej

popr.zez postać Joachmn>a Petersa, a wę wobec reżimu ludobójstwa ab- szego oporu. W pozostałych rolach 

Komunista Peters (Alfons Miihlhofer) 
i gesta.powiec Willy (Peter Herden) 

Polski ze wtuką Leona Kruczkow
. skiego „Niemcy" {graną pt. „Son
nenbruckowie") i Gottholda 

. Ephraima Lessinga - „Emilią Ga
lotti". 

- Jesteśmy pierwszym teatrem 
odrodzonych Niemiec - powiecW.ial 
na wstępie kierown:ik literacki tegQ 
teatru Gwido Reif - który przyby
wa do waszego kraju. Przyjecha.Iiś
my nie tylko po to, aby zademon
strować osiągnięcia artystyczne na
szego zespołu. Pragniemy występa
mi 'naszymi wyrazić idee pokoju i 
przyjaźni, jakie ożywiają społeczeń
stwo Niemieckiej Republiki Demo
kratycznej. W nowej Polsce spoty
kamy· się wszędzie z niezwykle ser
decznym przyjęciem. Zapewniamy 
was, że po powrocie do naszej o.j
czyzny nie usta.niemy w pracy nad 
d2'iełem pogłębienia przyjaźni mię
dzy naszymi narodami., że jesze-ze 
silniej niż dotychczas rozwijać bę
dziemy dz>iałalność we wspólnej wa.l
ee o pokój i lepsze jutro ludzkości. 

W imieniu artystów i spoleca:eń
s twa łódzkiego powitał Teatr Drez
de11ski reżyser i aktor Teatru No
wego, Janusiz Wan-miński, wy1·aża•jąc 
głęboką radość iz powodu przyjaizdu 
gości niemieckich do naszego kra.ju 
i miasta, roaipewnioając ich o uczu
ciach przyjaźni narodu polskiego dla 
budującego nowe życie od.rodzonego 
aarodu niemieckiego. 

Fakt, że Teatr Drelldeński pmy
byl do Polski z utworami scenioony
mi Kruellkowskiego i Lessdnga, lllie 
jest dziełwi przYiPad!k:u. Tra.geddia 
Lessinga 1!01ft!tała w dobie wy-z;wa-

l: • 

Komentarze zbyte.czne 
Amerykańskie czasopismo „Uni

ted Startes News and World Report" 
(w numerze z dnia 13 lipca 1951 r.) 
pod tytułem „Marsz nowości", 
mieściło poniższą wiadomość: 

za-

NADZWYCZAJNA SYTU:AC.JA 
W ZWIĄZKU Z POKOJSM 

Waszyngton, przeż:vwający co-
dziennie wszelkiego rodzaju niepo-

„ The· March· of the. News 
P•erc• •mera•~·· A1ways-won-ied 

·\\.'2shfogton had 4l new worry la.st WEck 
-pe acc. ' 

·Long belore the cease.fire negotl· 
:ltors were to mcet in Korcl. officials were 

' l!xpr(''§Sing conc„m nlxmt „,:h:it the end 
nf ·-'1<>otin would do to th U. S ... . 

fomil 
one. 
Their 
move 
sfituh 
mn
tr.1ffic 

koje - w ubiegłym tygodniu miał 
nowe zmartwienie - pokój. 

Jeszcze na długo przed rozpoczę
ciem rokowań o zawieszenie bronl 
w Korei koła rządowe Waszyngtonu 
wyrażały zaniepokojenie, czym mo
że się skończyć dla us~ zakoócze
nie działań wojennych. 

Jak to powiedzieliśmy wyżej -
komentarze zbyteczne. 

następnie również Ruth prof. strakcyjnym ,humanizmem". Rudolf Fleck, Willy Gade, Anny 
Sonnenbrucka. Ingeborg Ottman jako Ruth oraz Kynast, Helga Goering, Willi Dau-

W Niemieckiej Republice Demo- Lotie Gi:uner w roli Licsel odjęły mann, T,.raute Richter, Fred Diesko, 
kratycznej ,jf/f5rały „Sonnenbrucków" odtwarzanym przez siebie posta- Arno Hofmann, Frank Ostwala, 
ws.zystkie większe teatry. Olbnzymim ciom pewne cechy patologiczne Philipp Dietz stworzyli przekony
powodzeniem cieszyła się sztuka w (Ruth - egzaltację i fanaberie ar- wające kreacje. 
Dreznie w wykonaniu repree:enta- , tystyczne, Liesel - chorobliwą Publiczność łódzka, która z ser
cyjnego Teatru Drama,tyc.znego, któ- „demoniczną" zawiść). U pierwszej decznym zainteresowaniem oczeki
ry właśnie do nas zawiibał. „Son- odraza do faszyzmu i współczucie wała występu, zobaczyła na scenie 
nenbrucków" obej<rzały dziesiątki I dla jego ofiar• WYPływały z natura!. Teatru Nowego starannie r.rzygoto
tysięcy widzów nie tylko z samego I nej- wrażliwości na krzywdę, u dru- wane i w całości znakomicie wyko
Drezna, ale i okolic. OgJądali setu- giej kult Hitlera był v.rynikiem za- nane widowisko. „Niemcy". które 
kę chłopi i robotnicy, oglądała ią ślepienia. w przekładzie niemieckim Horsta 
inteligencja techniczna i twórcza. I Alfons Muehlhofer, jako Joachim Holzschuhera brnmią tak, jakby w 

„Sonnenbruckowle" w reżyserii Peters, był godnym partnerem Willi tym języku były napisane, zagrane 
Martina Hellberga i scenografii Ul- J Kleinoschegga i realistycznie od• preez Niemców paka©ały, jak głę
richa Damrau, to dramat typowej · tworzył postać niezłomnego bo- boko nurtuje ten naród pragnienie 
inteligenckiej rodllliny niemieckiej, w jownika-ko;nunisty. Potrafił on w moralnego i ideologicznego odro
której niezatracona do reszty i od- sposób przejmujący ukazać moral- dzenia. Szczerość i wzruszenie, z ja
radzając·a się, w mirurą rozpoonawa- ną i ideową wyższość Petersa nad kim występowali w swoich rolach 
nia niemieckiej nocy fruszyizmu, ucz- Sonnenbruckiem, biernym tylko artyści niemieccy, były najlepszym 
ciwość ludzka (prof. Sonnenbruck, przeciwnikiem hitleryzmu. dowodem uczuć przyjaźni i pokoju, 
Ruth) przeciwstawia się hit.leryzrrno- Charlotte Friedrich w roli Berty które łączą Niemiecką Republikę 
wi i jego 21brodniom. W reżyserii' Sonnenbruck umiała doskonale uze- Demokratyczną I cały walczący o 
Hellberg.a postać profesora Sonnen- wnętrznić zabłąkanie moralne czło- pokój naród niemiecki z naszym 
brucka por.?;bawJona jest tych cech, wieka, otumanionego przez propa- narodem i światowym obozem po

Przyjrzyjmy się owemu kolosowi ~la poprzez młyn,_ separato~, cyklon, 
polskiej energetyki z bliska. Całko- ~lmorędbspala?ia 1 !i.ranufo.c1e. _Dro~ę 
wicie zautomatyzowany, wysokopręż- a {ą. o, vwac. be?z:e ~odz1enn1e k1l-

k · ł A" 1 kt · kadz1es1ąt wagonow miału wę'-lowe-ny oc10 parowy „ w e e rowm d t "' · 
Zabrza opala się nie węglem, lecz mia- go, . os ~r<~za;iego ~prost z _kopalni. 
Iem węglowym. Ale nie w takiej po- N1emmc1 skomphkow~na 1est dro ga 
staci„ w jakiej zalegał on hałdy kopalni. wody, poprze~ urządzema. kotła. No-
1 · ł · · ł W woczesny koc1ol potrzebu1e do 12 ty-
ecz ima.em zamienionym na ,PY · siecy metrów sześciennych wodv w 
ten sposob dotychczas bezuzyteczny · · ń g d • O . „ · t k ' · 
miał, zalegający hałdy kopalń, zosta- ~1

1 ą:"L~ t od zmby. ł b cz~witscie, . a
01

1c1 
· ł · k t · k I' 1 oset ru no y o v uos arczac. ,t-nie w pe m wy orzys any 1a o pa 1- t ó · ·• • t · d' d • '\1;
0

, e~o -;;- w przec1w1ens .~vie o „ rogi 
Pierwsz eta d · węgla" po- węgl.a - .,~ro~'I wody w kotle s~a-

k Ytł J? "trogil - nowi zaml<mątv krąg. Woda zam1e-
\iązez t o owrre: ~. m yn kulo\vy: nia się w pare, by później znowu obró-

ł etwm.1; rbz bwy ozoi:ide„,o .panckerłnym70
1 cić się w ko~densat, tzn. mieszaninę 

p y am1 ę na znai UJe się o o o ar cl 
ton stalowych kulek. Szybki obrót P ov.a ~ .w1o ·ą . d d „ 
bębna sprawia, że uderzają one o sie- c zie oną 0 ';"0 Y: .,suszoną pa• 
bie, o śdany bębna i w ten sposób rę, przepu~zcz.a się wiec przez prz~-
d kł d · · bk b" · d grzewacz. gdl1e ulega ona nagrzan•u o a me 1 szy o roz i1a1ą prze o- d 4~0 · · S · ;. 
stajacy się do bębna z zasobników 0 => -SOO slop:ii. .tąd para iclz~e 

· i· ńl d b k wprost na łopatłn turbtn), porusza Ją, mta wę„ owy na ro ny prosze , na 6 ·1 · d · · 
ł z 00romną si ą, porusza 1e noczesme 

PY · związane z t urbiną gen2rntory elP.k• 
Strumień gorącego powietrza 'un?- tryczn.;. Oddaje swoją ener_gię. 

które podmreś!l.ano w naJszych preed- gandę faszyzmu i otrzeźwionego do- koju. 
stawieniach „Niemców": jego nie- piero przez osobiste odczucie jego 
e:wykłości jako „sJawy naukowej". I okropności. Peter Herden popraw-

JAN KOPROWSKI 
ZBIG_NIEW CHYLIŃSKI. 

si - osuszając go jednocześnie - pył Ale na Lvm nie kończv się dr:>ga 
do separatora. Większe ziarenka pary. Utraciw•·".y znaczną częsć ener• 
wracaią do młyna na dalsze drobie- gii, mając już niewielkie • ciśnienie, 
nie. Pył do~!:itrc :rnie drobny dosta- idzie para do kondensatora, gdzie 

----------------------------------------------------------------------------------------------------~----~------~--~--~------------ ochładza się i skrapla, by zno\VU w 

r_, _W_E_S_O_l._Y_.G_l._O_S_-1 
postaci , kondensatu", to jest miesza-
niny wody i pary, powędrować do rur 
kotła. 
Całą obsługę kotła, który dostarczy 

olbrzymie ilości energii, stanowić hę· 
dzie trzech do pięciu ludzi, następnie 
zaś po wybudowaniu drugi'ego i trze
ciego takiego samego kotła, jeszcze 

To Ole tak ie proste 
• 

A la Forrestal 
Pan Petit był do- budowy w rządzie Ple-

tychczas „uprzywile- vena. Caen, Dieppe, 
jowanym bezrobot- Dunkierka leżą do dziś 
nym". Pobierał mini- w gruzach tak, jak w 
sterialne gaże i nie roku 1945, a pan Petit 
pracował. Jest on bo- siedział z założonymi 
wiem ministrem od- rękami. Minister 

Na pasku W all Street 

Nie chcę hyć dużym 
Gdy zapytać u n~s rem •.. ", „Ja inżynie

kogoś z naszych mal- rem · jak mój brat. .• ", 
ców; kim chciałbyć zo- „Ja artystą ••• "1 „Ja 
stać, gdy dorośniesz? -- traktorzystą ... ". 
różne usłyszymy odpo- Zclarzyło się niedaw-
wiedzi. no, że pewien dzienni-

„Ja chcę być dokto- karz z Pitt~urga zadał 
niedawno podobne py
tanie amerykańskim 
dzieciom. Wprowa

11K u I t u r a" 
W jednym z ateńsi'.dch dziło to dzieci w po-

teatrów grano dramat 
Sofoklesa. fila przedsta
wieniu byli obecni ame-
rykańscy oficerowie. 

Po skoi1cio.nym spek
taklu amerykańscy goście 
zaczęli głośno krzyczeć. 

- Autor! Autor! 
- Ależ panowie -

szepnął jedeu z greckich 
widzów. - Przecież ów 
autor umal'ł przed dwo
ma tysiącami Jat. 

- Nie szkodzi - od
powill>da jecJen z oficerów. 
- Sprowadźcie jego mu.
mię. 

ważny kłopot. Wresz
cie jedno z nich ocali
ło sytuację, oświadcza
jąc krótko: 

„Kim chciałbym zo
stać jak dorosnę? Ni
kim. Ja wcale nie chcę 
być duży .. :.•. 

Ano, dzieciom w USA 
nie są tajne rozkosze 
amerykańskiego raj:!. 
Bezrobocie, nędza, głód, 
rekrutacje na wojnę 
zaborczą ... To wszyst
ko . nie tylko czeka na 
dziecko w Sta111ch 
Zjednoczonych aż do
rośnie, lecz przeważnie 
już jest udziałem jego 
dzieciństwa - bez dzie
ciństwa ..• 

budowy rządu Plevena sonelu technicznego 
dbal bowiem, zgodnie swojego sztabu we 
z linią polityczną bur- Francji. Oczywiście, · 

żuazji francuskiej, by panowie Petit i Mayer 
jego zajęcie nie zamie- wystąpili z kontrpro
niło się w pracę i aby, pozycjami. Ich zda
broń Boże, nie odbu- _.Piem wystarczyłaby 
dawać Francji. rekwizycja paru szkół, 

Skończyły się jed- paru szpitali. Wiado-
nak złote czasy pana mo, że oświata i lecz
Petit. Ostatnio wysto- nictwo są, zgodnie z 
sował on do kolegi po amerykai'iskim stylem 
faci;iu, ministra finan- życia, zbytecznym luk
sów, Rene Mayera list, susem. Panowie Petit 
w którym zawiado- i Mayec byli pewni, że 
mil go, że musi . wy bu- Eisenhower zgodzi się 

dawać 3.000 mieszkań na takie rozwiązanie 

w Chateauroux. Mayer sprawy. Spotkał ich 
przetarł oczy i pomy- jednak zawód. 
ślał zapewne, że Petit 
zachorował. A jednak 
okazało się, że pan Pe
tit istotnie szczerze 
chce zabrać się do pra
cy. Rzecz w tym, że 

3.000 mieszkań w Cha-

Pan generał Eisen
hower z naciskiem po
nowił żądanie wybu
dowania specjalnej o
sady, odizolowanej od 
zabudowań zajmowa
nych przez ludność 

francuską. W uzasad-

Pan Spector je•t dyk
ta•or·em mody w Stanach 
Zjednoczonych. 0 ;1ntrlio 
cdbył on podróż po ~era. 
jach Europy zachodniej. 
Wrócił do USA wielce za • 
smucony. Zapyta'ly na 
konferencji prasowej o 
prlyczyny tego sta.llu rze. 
czy, stwicrd-cił: „Jestem 
przerażo.ny · ilościl! męż
czyz111 i kobiet, które w 
Paryżu i innych miastad1 
Europy zachoilniej chodzą 
bez kapeluszy". Pai'1 Spec
tor nie omje!"1,kał zaopa. 
trzyć 1>wej wia<lomości w 
„naukowy" komentarz. 
„Niecl1ęć do kapeluszy w 
ha.iacb Europy 'zacl1od
nicj j~t - oświa.lc7.)'ł on 
- wynikiem propagandy 
komunfatycZltej. Komu
niści bowiem prnwadzą 
propagandę p1 zeciwko no 
szeniu kapelns7.y, chcąr 
w ten sposób cloprowndzić 
do bezrobocia w prze
myśle kapeluszniczym i 
wywołać wz.rqst nastrojów 
n1iewdowolenia". 

I dalej pan Spector mniej, bowiem niektóre czynności 
wyjaśnił, że turyści ame- nadzorcze jeden człowiek będzi~?. 

spełniał przy kilku piecach. „Przy" .~ ' 
rykańscy po.dró:i:ujący po to znaczy patrząc na tablice pełne:: · 
Euro-pie zachodniej stają kolorowych lampek, termometrów,f i 

wodomierzy, manometrów, 'a także 
wyłączników elektrycznych, które za 
pośrednictwem subtelnej sieci sygna
lizacyjnej przekazują wolę człowieka 
wszystkim elementom mechanizmu 
kotła. 

się mimowolnymi ~<n:.sad. 
ni:.ami komunistycmej 
propagandy, gdyż sami 
prnejmują zwycz,aj cho
dzenia bez kapelusza i 

znajdują )fr..z,nych na-
śladowców w USA. 

Na zakoiiczciuie nme
rylrnński dyktator uiiody 

. I . , ../ . zapow1ec zrn• zor;1;:11nzo-
wanie w grudniu br. w 

Paryżu mięclzy11arodowej 

k(}nfercncji po;w·ięconei 

walce przeciwko komu
nislyczn!'j propag11ndzie 
chodzc.nia bez kapeluszy. 

Wariat - Forrcm.1!, b. 
minister wojny USA. u. 
mad, ale Spcctor, dykta
tor mody USA, wysoko 
dzierży jego sztandar. 

r. 

J. D. 

Co ~czytać? 
„50 dni". A11tcrcm tej żywo napi

sanej książki jest znany już naszym 
czytelnikom, wybitny, imtyfa;;:zystow_ 
ski pisarz niemiecki - Willi Brcdel. 
Bohaterem koif!ż:-:i jest Wolna Mln-

teauroux przeznaczone 
są dla rodzin... załogi 

tamtejszej bazy ame
rykańskiej. Pan Rene 

nieniu żądania Eisen- ;---------------------
hower stwierdził, że 

zakwaterowanie Ame
Mayer zaproponuje za- rykanów w pobliżu o
pewne wysiedlenie 3 
tys. rodzin francu
skich, by poczynić nie
zbędne w takich wy
padkach oszczędności. 
Pan Mayer jest prze
cież patriotą atlantyc
kim i dlatego trudno 
go posądzić o uczucia 
miłości do Francji. 

Trudności w oszczęd
nościach budżetowych 

stwarza gauleiter Eu-
ropy, Eisenhower, któ
ry jest szczodry w 
szafowaniu cudzymi 
funduszami. i kredyta
mi. Zażądał on ostat-
nio wybudowania spe-
cjalnej osady dla per-

siedli francuskich po
woduje możliwość dra
stycznych zatargów, 
bijatyk i zamachów. 

Dziś więc 

Petit i Mayer 

pa,nowie 

drapią 

się w głowę. Najle1)iej 

by było, z ich 1)unktu 

widzenia, wysie.dlić z 

Francji wszystkich 

Francuzów. Wtedy A

merykanie wespół z 

hitlerowcami mogliby 
bez 'przeszkód, 

przystąpić do 

Europy". Ale 

takif' proste. 

ochoczo 

„obrony 

to nie 

P. Faszystowski oset 

„Służbowa" podróż 
W podrócy każdego 

może spotkać niespo
ciziai11ka. Nic wjęc dziw
nego, że spotkafa ona w 
dniu 7 lnn. przedstawicie
li Zjednocwnego Przed
siębiorstwa Budownictwa 
Miejskiego w Czę;tocho. 
wie, którzy udali się w 
podróż do Radomska. 
Popsuła się po pro.stu 
żarów:ca w samochodzie, 
a ponieważ zbliżał się 
zmrok, trudno było dalej 
jechać. 

Rada w radę, postano
wiono potrzebną żarówkę 
wypożyczyć · w którym. 
kolwiek zakładzie pracy. 
Udano się akurat Llo Fa. 
bryki Maszyn w Radom.
sim. 

Pora była spozrnona, a 
co za tym idzie magazyn 
fabryki - ' zamknirty i 
jt>lombowany .- Pilnu
Jący więc zakładów pra.. 
cownicy, gr~ecznie odmó
wili gosc~om przysługi, 
tłumacząc, że nie mają 
prawa zrywać plo:·1.b. Po
radzono im poza t;m U

dać się do którejś insty
tucji, która jest jeszcze 
czynna. 

Goście z Częstochowy 
nie uznali jednak tłuma
czenia za wystarczające. 

- Jakto, zwraca się w tej 
sprawie sam naculnik 
personalny Zjednoczone. 
go Przedsiębiorstwa Bu
downictwa Miejskiego w 
Częstochowie, a tu pra.-

cownicy Fabryki Maszyn 
w Rad oms'.i:u, an.i w pas 
się nie kłaiuają, ani też 

nic spieszą do magazynu, 
aby z pogwałceniem prze
pisów zerwać plombę i 
dostarczyć potrzebnej 
żarówki". 

- P1·oszę, - oto dele
gacja służbowi: - pod
irytowanym głooem 
grzmiał naczelnik Skotar
ski. 

Pracownicy Fabryki 
Maszyn, ow„zem, obej
rzeli delegację, ale stwier 
dzili przy spn·sobności, że 
ważna jest ona jedynie 
nil powiat częstochowski. 

Utwicr~zilo ich to w 
powziętym poprzednio 
podejrzeniu (wyraźny za.. 

pach alkoholu, podnieco
na gestykulacja), ie całe 
towarzystwo, jest z led:ka 
„zawiane", i !JO to tylko 
przyjechało do powiatu 
raclomszczaitski ego, aby 
na „obcym terenie" do
koiiczyć „kolejki''. 

Sprawą µowyższcg,o wy
jazdu „służbowego" win. 
na bliżej tainteresować 
się instancja nadrzędna 
Zjednoczonego Przedsię4 
biorstwa Budownictwa 
l\:liejskiego w Częstocho. 
wie~ Aby bowiem urzą
dz~ć podobne esk3pady, 
nie koniec-zn.ie trzeba 
hrać d-lpgację samo-
chód słuilhowy. 

W. PŁOSZYflSICI 

dzież Niemiecka. która na gruzach 
podeptanych przez hitleryzm Nie. 
miec w:mtosi now~, wolną ojczy7,11ę. 
Temat książki - to odbudowa w;i 
turyngskicj, zniszc=nej przez po. 
wódź. 

„Bunt w swrym Łęlm". Opowia
danie pióra wiclo1etniego, postępo. 
wego d„iałacz.a chłopskiego, a dziś 
marszałka Sejmu Rzeczypospolitej, 
W. Kuu:alskit!go. Autor w swej książ. 
ce przedstawia obraz wsi polskiej w 
okresie pnedwojennym, mówiący o 
latach niewolnktwa, wyzysku i za
cofania chłopa polskiego, bezlitośnie 
grabiouego przez obszarnika i kuła_ 
ka, którzy gnębili nn wsi wszystd:o, 
co niosło postęp, co mogło przynieść 
poprawę b) tu chłopa pracującego. 

„Z tajników dyplomacji watykań. 
skiej". Broim:ra ], Patvłowskiego, o
świctlnji;ca polityhę Watyka.nu. Tr~ć 
jej opiera się na włoskim wydawnic
twie tajnych dokumentów, rlotyC'.1;ą. 
cych działalncści wary~rn.ńskiej w la
tach 1946-1943. W świetle tych do. 

j kumentów uk::zu.ie się Watykan bez 
żadnych obsłonek, jako obrońca ka
pitalizmu, fas.zyzmu, wojny i reak
cyjnych Niemiec oraz j~o wi:óg na. 
szej ojczyzny. 

„newolucjo angielska 1640 r.". 
Wydane przez PIW cztery rozpraw) 
historyczne, stanowiące próbę mark
sistowskiej oceny znaczenia rewolucji 
z lat 1640-1643, jednego z najważ
niejszych wydarzeń w historii Anglii. 

„0 sytuacji w historii literatury 
polskiej''. Wybór referatów, wygło
szonych na ostatnim zjeździe polonis
tyeźnym, Broszura informuje o o
siągnięciach najnowszej polonistyki i 
obrazuje stan badań nad literaturo
znawstwem. 
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